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cznej. 
katastrofy w Ringteatrze i wszelkiemi szczegółami 
_do niej się odnoszącemi. Izba deputowanych z po- 


porzucił nadzieję zgody z centrum, i ani od ukła- 


_ jekta w tym kierunku, o ile to zapowiada bezpie- 
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_ Przegląd Polityczny. 


Dzienniki wiedeńskie zaledwie po kilkanaście 
lub kilkadziesiąt zamieszczają wierszy treści poli- 
tycznej, i to głównie z zakresu polityki zagrani- 
Zresztą całe przepełnione są jeszcze opisami 


u pogrzebu ofiar nie odbyła wczoraj przed po- 

em posiedzenia, lecz odroczono je do wieczora. 
Wczoraj odbyła Izba panów krótkie posiedzenie, 
na którem uchwalono wsparcie dla ofiar pożaru, 
uchwalone już przez Izbę niższą. 


„Od dawna dzienniki berlińskie nie zajmowały 
się tyle sprawą Papiestwa, jak obecnie, a to po- 
cząwszy od Nordd. allg. Zig, która wprawdzie bez- 
pośrednio udziału nie bierze, ale bądź zbija twier- 
dzenia innych dzienników, bądź gołosłownie je po- 
wtarza, jakby zdanie ich podzielała. 

I tak odpierając artykuł National Ztg p.n.: „Pa- 

i kanclerz“ zaprzecza, aby kancłerz chciał 
ująć sobie Papieża dla tego, żeby mieć w ręku 
swem centrum. Myli się Nat. Złą mniemając, że 
centrum czyni postępowanie swoje zawisłem od 
Papieża a w ogóle od kwesty) kościelnych. 
Przez cały ciąg walki !kościelnćj a szczególnićj 
od układów w Kissingen okazywało się, że za- 
miary Kuryi rzymskićj były bardzićj pokojowe 
niż naczelników partyi centrum. Ile razy na- 
stręczała się ość zbliżenia się, zawsze cen- 
trum umiało temu przeszkodzić. Rząd od dawna 


dów jego z Rzymem wygląda ostatecznego roz- 
wiązania kwestyi politycznćj i kościelnćj, ani za- 
niechania opozycyi przez centrum, które nigdy z rzą- 
dem nie szło wspólnie. Zupełny pokój z Rzymem 
nie będzie jeszcze pokojem z centrum. Organ u- 
rzędowy wróży jednak rozbicie się centrum, któ- 
rego jedna część złączy się z konserwatystami a 
inna z grupami liberalnemi, część zaś pozostanie 
npecyficznie katolicką. Nordd. allg. Ztg kończy 
swój artykuł zapewnieniem, że polityka rządu 
w kwestyi kościelnej znalazła swój wyraz w dys- 
kusyi nad ustawą z lipca r. z., a streszcza się 
w krótkich słowach: że rząd gotów uczynić wszel- 
kie nstępstwa katolikom, które z ustawami są zg0- 
dne i że o tyle gotów wnieść w parlamencie" pro- 


czeństwo niezawisłości państwa. Zamiar ten istnie- 
je bez względu na polityczne i kościelne ustęp- 
stwa ze strony Stolicy rzymskićj lub mniema- 
nych jój organów parlamentarnych. 

Artykuł ten o*ganu urzędowego jest jakby od- 
prawą daną nietylko partyi centrum, ale wszyst- 
kim katolikom. 

Na innem miejscu powtarza Nordd. Allg. Ztg 
artykuł Post p. t.: „Przesilenie Papiestwa,* który 
mówi, że zbliża się chwila rozwiązania kwestyi 
papieskiej po 10 latach, gdyż wypadnie mu albo 
pojednać się z królestwem Włoskiem, albo opuścić 
Rzym, gdyż pozostawienie rzeczy jak są, nie może 
trwać długo. Następstwem tego byłby wybuch walki 
kościelnej we wszystkich krajach ze szkodą Ku- 
ryi. Ale pojednanie się z Papieżem byłoby dla 
Włoch środkiem wzmocnienia się, a wzmaganie 
się walki stałoby się dla nich grożnem. Post 


Część liłeracko-artystyczna. 
Gniazdo Tęczyńskich. 


V, 
Na Tęczynie. 


(10) (Ciąg dalszy). 


Nad falistemi wzgórzami puszczy panował du- 
mnie wyniosły wierzchołek, zwany od wieków 
Tęczynem. Z daleka było go widać, rzadko je- 
dnak kto dotarł do jego podnóży, chyba kiedy 
łowiecka drużyna panów na Morawicy przebiła się 
przez leśne skłębienia w pogoni za dzikim zwie- 
rzem aż w pobliże góry tęczyńskiej. Ale i do 
tych okolie sięgnęła gospodarcza ręka Nawoja. 
U stóp Tęczyna n'e było wprawdzie dobrego miej- 
sca na założenie nowej osady, żaden bowiem stru- 
myk nie płynie u podnóża tej góry i żródła nawet 
jakiegokolwiek napróżnoby kto szukał na całem 
wzgórzu dokoła. Za to obfity potok przebiega 
przez środek lasu, który jednym ciągiem rozlegał 
się daleko na wschodniej stronie. Ten więc las 
tęczyński oddał Nawój w r. 1319 do wytrzebienia 

gdowi, swemu słudze wiernemu, aby tam założył 
nową wieś na „prawie niemieckiem*, obdarzając 
Bo za ten trud dziedzicznem sołtystwem w przy- 
szłej osadzie. W Krakowie spisano akt lokacyjny, 
w sam dzień Wniebowzięcia N. Panny, a dwaj 

oporczycy podpisali się na nim jako świadkowie, 
iotr, chorąży krakowski i Grzegórz z Pisar, bli- 
ski sąsiad, bo dziedzie włości, którą tylko Krze- 
szówka przedziela od Nawojowej Góry. Wkrótce 
przerzedziła się czerń tęczyńskiego lasu, wśród 
arczunków stanęły domostwa skrzętnych osadni- 
ki» i po upływie pierwszych dziesięciu „lat 8W0- 
odnych* doczekał się od nich jeszcze sam Na- 
wój nowego dochodu z czynszów. 
Dziedziczne posiadłości Nawoja przeszły działem 
„ad Jego śmierci na dwóch synów kasztelana. Star 
Ein Jędrzejowi dostała się część ich zachodnia, 
iei ah p Toporczyków i nowe lokacye w le- 

r kc yuskim ; młodszy zaś Jaśko, z przydomkiem 
EP azja? wschodnią połać ojeowskich po- 
dania 12 tary dwór morawieki pozostał w posia- 

ędrzeja, ale i Jaśko wziął działem część 


byłych do Rzymu na kanonizacyę, ale dopiero na 
nowy rok ma Ojciec Sty, przyjmując kolegium 
kardynałów, objawić swoje polityczne poglądy. 


Izby deputowanych[co do pytania: czyby nie na- 
leżało głosować na wotum zaufania, dla zrówno- 
ważenia grożącej gabinetowi w Senacie porażki 
podczas obrad nad reformą wyborczą. 


przy Stolicy Apostolskiej, podaje Standard z Pa- 
ryża wiadomość, że Stolica Apostolska ma posia- 
dać dokumenta, które nie pozostawiają żadnej 
wątpliwości, iż taki jest zamiar rządu angielskie- 
go. W tej liczbie znajduje mi 
celu przygotować opinię publiczną w Anglii i po- 
zyskać ją dla tego proj , 
w Rzymie zostaje z tą sprawą w związku. 


czenie podczas obrad nad wydatkami na wyprawę 
tunetańską, iż Anglia zgodziła się na traktat za- 
warty w Bardo z bejem Tunetańskim. Rząd fran- 
cuski wprawdzie zapewniał kilkakrotnie Anglię 
jak Włochy, że nie myśli o zaborze Tunisu na 
własność, ale wiadomość ta nie przybrała nigdy 
formy deklaracyi, tem mniej zaś nie było wia 
domo, aby Anglia i lub Włochy uznały traktat 
rzeczony. Dla tego prawdopodobnem jest, że lord 
Granville, jak wczoraj donieśliśmy, w nocie do 
posła w Paryżu lorda Lyonsa zaprzeczył twier- 
am Gambetty, jakoby Anglia uznała traktat 
w Bardo. 


nie na Archipelagu indyjskim, zażądał od Anglii 
wyjaśnienia ze względu -na utworzenie kompanii 
angielskiej na wyspie Borneo. Odpowiedź tę przy- 
toczył w Izbie holenderskiej minister spraw za- 
granicznych. Anglia zaprzecza, aby zamierzała 
rozciągnąć panowanie swoje na Borneo, gdyż kom- 
pania angielska, która powstaje na tej wyspie, 
jest przedsiębiorstwem prywatnem, które uznaje 
zwierzchność tamecznych królów w północnej czę- 
ści wyspy. Kompania ta również w Hiszpanii bu- 
dzi obawę, gdyż dawne przywileje zapewniają Hi- 
szpanii zwierzchnictwo nad królami północnej czę- 
ści wyspy, tam właśnie, gdzie kompania angiel- 
ska osiedla się. 


Porta spodziewa się po p. Kalnokim przychyl- 
nego dla Turcyi działania, a chcąc odrazu stanąć 
z nim na dobrej stopie, zaniecha wszelkich za- 
mierzonych przedstawień względem poboru do 
wojska w Bośni, a sprawę połączenia sieci kole- 
jowych austryackich z Soluniem pragnie załatwić 


Morawicy, bo kto tylko w prostej linii od panów 
na Morawicy pochodził, kogo los w dalsze nie rzu- 
cił strony, każdy pragnął się utrzymać choćby 
przy jakiejś drobnej cząstce tego dziedzicznego 
gniazda. które u całego rodu zażywało takiej po- 
wagi. Tak i w poprzedniem pokoleniu brat Na- 
wojów Grzegórz Sulkowic dzierżył taką drobną 
cząstkę morawickiej włości, a ztąd i on i syn jego 
Jędrzej mogli się nazywać po dawnemu panami 
na Morawicy. W ten sposób z czasem dwie Mora- 
wice powstały: jedna, w pobliżu starego dworu 
dziedzicznego, zawsze Wielką Morawicą zwana, 
pozostała własnością Jędrzeja Nawojowiea i jego 
potomków, druga wieś, Mała Morawica, rozsiadła 
się obok parafialnego kościoła i podzielona była 
na drobne cząstki, które należały do potomków 
Jędrzeja, Jaśka Owcy, Grzegorza Sulkowiea, sło- 
wem do pięciu rozmaitych rodzin, które się roz- 
gałęziły z tych trzech głównych pni. starego rodu 
panów na Morawicy. 


m byłoby oddanie 
ieżowi, ale monarchia nie może 
eczenia się Rzymu. Dlatego 
szczenia Rzymu przez 
Papież mógłby znaleść 


piękącą. 


Papież ma dzisiaj przyjmować biskupów przy- 


Gabinet włoski porozumiewa się z większością 


W kwóstyi mianowania rezydenta angielskiego 


się akt, który ma na 
eku. Misya Erringtona 


Pierwszy raz z ust Gambetty wyszło oświad- 


Rząd holenderski zaniepokojony o swoje kolo- 


Z Konstantynopola donoszą do Pol. Corr., że 


Ale jedna tylko z tych rodzin zachowała w pó- 


żniejszych czasach dawne nazwisko Morawiekich; 
byli to prawdopodobnie potomkowie Grzegorza Sul- 
kowica. Z tego samego pnia wyrósł ród Płaskich 
czyli Płazów, tak nazwany od wsi Płaza na są- 
mym krańcu zachodnim dziedzicznego Toporczy- 
ków obszaru. Od Grzegorza czy też od Jaška 


Owcy pochodziła rodzina Aleksandrowskich, która 


równie jak i Płazowie utrzymała się przy drobnej 
cząstee w Małej Morawicy, a niedaleko w Ale- 
ksandrowicach założyła sobie nową siedzibę. Po- 
między potomkami Jaśka, największego znaczenia 


dobili się panowie na Balicach, o pół mili zale- 
dwo od Morawicy odległych. Z czasem przenieśli 
rodową siedzibę swoję aż pod Sandomierz, do Osso- 
lina, i ztąd Balickimi się zwali albo Ossolińskimi, 
aż w końcu ustaliło się w ich rodzie to nowsze a 
słynne w następnych wiekach Ossolińskich nazwi- 
sko. Długo jednak zatrzymali dziedziczny swój 
dział w Morawicy, na znak i wieczną pamiątkę, 
że tam było ich gniazdo pierwotne. 

I Jędrzej, starszy syn kasztelana, wyniósł się 
z dawnej przodków swoich siedziby. Za ciasno 
snać było w morawiekim dworze możnemu panu 
jego czasów, skoro już rodzie jego oglądał się za 
nowem siedliskiem, jak to sama nazwa Nawojo- 
wej Góry wskazuje. Były to czasy Kazimierza 
Wielkiego, który przecież nad tem pracował , żeby 
Polskę murowaną zostawić swoim następcom, 


jak najlepiej i o ile tylko jej finanse i poprzednie 
układy z bar. Hiraciiem a % aaen ż 


na miesiąc Blgarski Glas, podobno wbrew prze- 
ciwnemu zdaniu swych kolegów w ministerstwie. 
Panuje z „tego względu wielkie niezadowolenie 
w Bułgaryi a redakcyą zaniosła skargę do naj- 
wyższego trybunału. 


Kosjek przybył już do Egiptu a poprzednik jego 
p Schaeffer udał się 10gob. 

go swego przeznaczenia do Ameryki, pozostawiając 
najlepsze wspomnienia po sobie tak u Chedywa, 
który udekorował go a*łerem Osmanje, jak u ko- 
lonii austryackićj, którą go bardzo czule żegnała. 


w Rosyi, zwanego nihilizmem, zdaje się być na 
pozór rzeczą niewytłumaczoną, a zwłaszcza — 
bierne zachowywanie 


runków ekonomicznych. Ale w Rosyi niema ani 
licznego proletaryatu, 
na jutro, ani trudności w 
leżności od fluktuacyj gi 
skupienia ludności w któremkolwiek z ognisk |glądy 


— Środa. 


A wie, tu 
ksi 
opłatą 


raz po 5 cnt. — 


Bię 24 Cen 
numeratorów. — 
paemicy Trybt 
uli un 
p 8 Rastko wiki, Faubo 
uru, Lara 
także w Pradze 
( & Comp. (także 


z 


Rosyjski pułkownik Remlingen kazał zawiesić 


Nowy konsul jeneralny austryacki w Kairze p. 


m. na miejsce nowe- 


Listy 
o współezesnem położeniu Rosyi. 
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List II. 


Zdaniem autorów, istnienie ruchu rewolucyjnego 


wobec tego ruchu spo- 


bawionego dachu i chleba 
zarobkowaniu, ani za- 
giełdowych, ani zbytecznego 


przemysłowo-finansowych... W Rosyi nadto — o- 
soba i imię Cara tyle jeszcze ma uroku u ludu, 
że od czasów samozwańców aż do ostatniego ru- 
chu agraryjnego w Czehryńskim powiecie na U- 
krainie, niepodobna podburzyć ludu do jakichkol- 
wiek zamieszek inaczej, jak używając imienia 
Cara i fałszując jego wolę... A przecież w Niem- 
czech n. p. gdzie jest 900 tysięcy deklarowanych 
socyalistów, nie uważają oni siebie jeszcze za siłę, 
zdolną do czynu, 0 który też i nie kuszą się wcale 
zadawalniając się tymczasem samą propagandą, 
w Rosyi zaś kilkanaście tysięcy ostatnich wyrzut- 
ków społeczeństwa, zmięszanych z kilkudziesięcio- 
milionową masą ludności, nie tylko marzy, lecz i 
bierze się już faktycznie do czynu... Czem to się 
dzieje? Czem się dzi 


< 


nibilistą i czynnym członkiem sprzysiężeń taje- 
mnych, lecz czytanie dzielnych artykułów rzeczo- 


wszędzie rozlegał się brzęk kielni murarskiej, a 
w miejscu starych grodziszez piastowskich, któ- 
rym za obronę starczyły nasypy ziemne i często- 
koły, wznosiły się zamki warowne o murach ce- 
glanych, gospodarną ręką wielkiego króla roz- 
giane po całej Polsce. Za przykładem króla poszli 
możni panowie i kogo tylko stać na to było, roz- 
stawał się z modrzewiowym dworem swych przod- 
ków, a budował sobie na jakiej górze wyniosłej 
wspanialszą nową siedzibę, obszerną i warowną, 
o basztach wysokich, z których objąć mógł wzro- 
kiem cały obszar rozległych swoich włości. Do- 
syć było niskich ścian modrzewiowego dworu 
dla jakiego szlachcica, któremu po licznych dzia- 
łach, za każdem pokoleniem rozdrabniających for- 
tunę, dostała się po możnych przodkach drobna 
zaledwie jej cząstka, dla skromnego dziedzica 
Pisar, Płazy albo Paczołtowie, dla takich Tał- 
kowskich, Nasionów, Grzegorzewskich, Morskich, 
Birkowskich,  Marcinowskich,  Międzygórskich , 
Trepków albo Nekandów, Łowienieckich, Mło- 
dziejowskich, Plechowskich, Trąbczyńskich , i jak 
się tam nazywali ci wszyscy 'Toporczycy, którzy 
już wcześniej szerokiem rozgałęzieniem oddzielili 
się od pnia wspólnego. 

Już może i Tarłowie z Szezekarzowie o wspa- 
nialszej myśleli siedzibie, a cóż dopiero kaszte- 
lanic krakowski, który z rodu i zamożności był 
przecież głową całego Toporczyków gniazda. Już 
nawet i Spytek, ów Leliwita mądry a obrotny, 
który przed laty z Nawojem stanął w rzędzie 
najwierniejszych sług Łokietkowych, a w służbie 
królewskiej z ubogiego szlachetki wyszedł na ma- 
gnata i niebawem po Nawoju został kasztelanem 
krakowskim , już i Spytek budował sobie nad Du- 
najcem zamek, Melsztynem przezwany, wśród po- 
siadłości rozległych, któremi go obdarzyła łaska 
królewska. Nie chciał więc Jędrzej pozostać w ty- 
le za innymi panami i postanowił także siedzibą 
taką wspaniałą podnieść starego rodu swojego 
blask i znaczenie. Choćby zaś bogaty Spytek 
wszystkie skarby zgromadził i oddał w ręce mi- 
strzów cudzoziemskich, którzy mu zamek sta- 
wiali, tego nie mógł dokazać, żeby z baszt Mel- 
sztyna na włości swoje z takiem spoglądać uczu- 
ciem, jak Jędrzej z Swojego zamku. Bo cokol- 
wiek Jędrzej do posiadłości swoich zaliczał, 
wszystko. to od wieków było prastarem rodu jego 
dziedzictwęm, zą które nikomu nie potrzebował 


ków w prostych policyantów rządowych, | psem? 

wionych wszelkiej powagi, ba, nawet będących | dwie 4 
celem powszechnej pogardy. Na tem się 0 Ztąd 
który był gotów wypowiedzieć | ków*, zawiedzionych w swych 


walkę złemu, jako obywatel, nie chciał być wcale 


czynownictwo nasze umie najszczerzej godzić w 80- 
bie wiarę w zbawiennośč rządów kancelaryjnych 


że ze y 


stkie te włości, które dostały się Jędrzejowi w dziale | wieczne czasy wiam « Jędrzeja. I dla siebie 


wierzchołka, wszystko to było Toporczyków staro- 
dawnem dziedzictwem, a nawet za lasami, nad 
Wisłą, gdzie opatów tynieckich ciągnęły się wło- 
ści, i tam jeszcze brzmiało starodawne hasło jego 
praojeów, na wieczną rzeczy pamiątkę, 


P przyjmują: 


del enri z 


mnazyach, na 
też skoń-|lub 200. 
jach na środki egzystencyi, 


rząde a via 

2) Że społeczeństwo rosyjskie, nie mające - 
prawa ani możności działać zbiorowo, nie jest 
w stanie przynieść żadnej tej sprawie pomocy, 1 


bez której są one wstrętnym | ugod: 


względem ruchu rewolucyjnego 


fortuna Tęczyńskich, bo z dwóch synów 


że aż zaj W rok 


pocztowe. 
to PW uk 10 
paket tat od miejsca wiersza 


ym składzie 

óment 5; (prenumeratę 
Bazylei i Wrocławiu) A. A ik. Stuben . 

burgu, Monachium i Norubozdze) G. L. Daube 

, Rotter & Comp. Riemergasse 12. 


OWĘ... Ea 
duchowi rosyj- 


ie 400, w uniwersytetach na 1000 zaledwie 300 
Ztąd rodzą się całe legiony „niedou- 


nie usposobionych do 
(ei zresztą Za- 

pełnie 
jeruto- 


umysłowej 7 
a niezdolnych już zu 
tych legionach 


wanych znajdzie się pompae połowa utopistów 


nie rekrutują sią wła- 


łeczeńst którego większość ież je|w powodzenie jej nie wierząc, i i SA 

SG: erdina na bodzio T eana i Niem. KA jej skutków. Jednak nihilistów zaszczycają śnie szeregi nihilizmu. fikta autorowie Listów* 
: ; rd > Reasumując powyższe fakta, Wie n 

cy) ma swoją racyę bytu, bo jest wynikiem wa dochod Ai E Aea pując cj 


1) Że żadna t najlepiej uorganizowana 
lo any w Aaa własne siła- 
nihilizmu, któ się ze 
sektą ; j côt dopiero ad- 
nie jest administracyą 
znaczeniu, leez jakiemś 


potwornem pospolitem ruszeniem administracyjnem 
pozbawionem łączności i ze 


spółeczeństwem i ze 


zarówno. 
j ani 


że tym sposobem niewątpliwa wierność dla tronu 
i mas ludowych 


i większości inteligencyi jest tylko 
zużytkowaną 


ocnem uczuciem, zamiast być 


E AT PR A ke 
ik 7 
cz iż w aiw dla siebie wii 


„|w ploretoryacie pseudo-inteligeneyi, którym 


dzięki złemu urządze- 


5) Że bierne zachowywanie 


dlań pomyślnych. 
Ustęp poż 2go listu pp. F. i W. D. przy” 
więcej w całości, ponieważ w nim 


dydaktyzm 


i itrzenie w chlebie du- 
wój miał dostateczne zaopa jram włości tę 
Nawój zajął miejsce w šapi- 
iej i fundacyach kościel- 
ej i w różnych mięć w katedrze 
krakowskiej postawił oł | wezwaniem Sgo 

j ów, i osadził przy nim 
Jędrz:ja, patrona Toporczyk pea ych, KA x 


dwóch altarystów, uposażając 


anniwersarze za duszę 


przeznaczając dla 
przy ulicy Kanoniczej, 


dował na gruncie kapitulnym. W ka 
się N 


Wisłę sięgały przed wiekami Starzów dzierżawy: zę eni imię zdobył sobie w świeckiej ka- 


Tu zatem stanął zamek Jędrzeja, tutaj 
wszy zamieszkał z dziedziców Morawicy, 
pierwszy pan na Tęczynie zakończy! życie w re 
Pad jako wojewoda kałowe, i ż 

a tej godności spotykamy Jędrz A 
tnich leci latach życia, tradno jednak wyśledzi 
dawniejsze jego koleje, trudno powiedzieć nawe 
jakie urzędy piastował, zanim krakowskim został 
wojewodą. W r. 1366 spotykamy go wmięszaneg? 
w szczególną sprawę. Oto mieszczanie lelowscy 
pozwali kmieci z posiadłości trzech Toporczyków, 
Jana Płazy i dwóch braci Nekandów, przed 8 
nadwornego sędziego królewskiego. Zaprotestow 
jednak przeciw temu Płaza, twierdząc, że Dal sey 
Toporczycy i Zaprzańce pochodzą od jednego 
dziada i jednego są rodu, od dawnych czasów Je- 
dno służy im prawo i nikomu nie wolno sądzić 
ich kmieci i słażebników, ani królowi, 80! sędzie- 
mu jakiemukolwiek, ani wojewodzie, tylko sami 
Toporczycy i Zaprzańce w dobrach swoich odprawiać 
mają sądy, z prawem ścinania, wieszania i palenia. 

I dowiódł tego Płaza wiarygodnymi świadkami, zł 
których czele stanął Jędrzej Tęczyński wojewoda 
krakowski, z bratem Jackiem Owca, z Januszem 
z Morawicy, z Gniewomirem i Tomaszem Źrebcem 
z Niedźwiedzia oraz z Przecławem Z Wyszmon- 
towa. Tak silne jeszcze poczucie ws ólności rodo- 
wej utrzymywało się nietylko pomiędzy Toporczy- 
kami, ale i wobec dawno oddzielonej gałęzi Za- 


rzańców. EET : 
i Po zgonie Jędrzeja nie rozdrobniła się działem 


cja w osta- Jędrzej 
ć | zimierza j 


ał | domu 


przedzić w usługach korony i w przywiązaniu do 


siedem chorągwi p zj rycerstwa, a jednej 
ęc 


kasztelan wojnieki. Zwolna dopiero rozpowsze- 
chniał się w Polsce ten zwyczaj, żeby magnaci na 
wojnę własne sprowadzali chorągwie, zwyczaj, na 
którym Ludwik oparł w Węgrzech całą organiza- 
cyę wojskową, któremu wszystkie zwycięstwa swoje 
zawdzięczał. Tem bardziej król to cenił, jeśli pa- 
nowie polscy szli za przykładem węgierskich ma- 
gnatów, bo wielu takich było, którzy na tę no- 
wość krzywo patrzyli. 
Stanisław Smolka. 


(Dokończenie nastąpi). 


pno - TB 0 — R e 


jąca mechanicznie tylko i -~ 


jego Na- - $ 


a: 
czych Rosya oczekuje środków. Panowanie Ale- 
ksandra II dało początek nowemu peryodowi hi- 
storyi rosyjskiej, który zastąpi Piotrowy peryod 
wychowawczy; ale zwyczajem epoki przejściowej, 
używa ono jeszcze dawnych, zardzewiałych na- 
rzędzi, niemogących sięgnąć w głąb nowego a 
przez siebie wywołanego życia. Ideał nowego pe- 
ryodu jasnym jest dla wszystkich: organiczny roz- 
wój społeczeństwa i ie si 


ten ideał został wcielonym, 
potrzebne są nowe narzędzia, o które właśnie Ro. 


TT AACE WEI 
KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 12 grudnia. 
(44-te posiedzenie Izby wyższej). 


Prezes hr. Trauttmansdorff zagaja posie- 
dzenie o godzinie 11%4 w obecności członków nie- 
zwykle licznie zebranych. Z Polaków są obecni: 
ks. Konstanty Czartoryski, namiestnik Potocki, 

- książęta : Sanguszko, Sapieha i Jabłonowski, arcy- 
biskup Sembratowiez, i pp.: Tarnowski, Dziedu- 
szycki, Wodzicki Henryk, Stadnicki, Szujski, Majer 
i Małecki. 

Wszyscy nowo powołani członkowie, między ni- 
mi pp. Małecki i Wodzicki Henryk składają 
przyrzeczenie na konstytucyę. 

Prezes przemawia, jak następuje: Zebraliśmy 
się jeszcze pod bolesnem wrażeniem okropnej ka- 
tastrofy, której widownią jest nasze miasto, 
sprowadziła wielki żal i utrapienie na liczne ro 
dziny. Wszyscy pewnie przejęci jesteście na- 
wskróś współczuciem i uznacie za słuszne, że przy- 
więzuję pewną wagę do odczytania natychmiast 
isma pewnego, które w odniesieniu do tego wy- 
arzenia nadeszło z Izby poselskiej. 

Sekretarz odczytuje pismo z Izby poselskiej, 
przekazujące Izbie wyższej znany projekt o kre- 

złr. na wspomożenie tych, którzy 

w RBingtheater cierpią niedo- 


. Książę Jan Adolf Schwarzenberg wnosi 
aby zaraz przystąpiono do obrad nad tym pro- 
jektem. 

Poseł Schmerling: 
najgoręcej. Sam prezes 
ztórem wszyscy członkowie wys. Izby są przejęci. 
Pozostajemy na prawdę 
niem katastrofy, jakiej podobnej nie widział Wie- 
deń, jaka może i nigdzie 
szcze. W tej chwili grzebią nie wszystkie niestety, 
część ofiar katastrofy, 

się w duchu z modlitwami 

rzu. (Brawo! brawo !) Ale oprócz tego mamy o- 
- bowiązek niesienia pomocy, o ile można. 

wypadku powiedzieć trzeba, że szybka 

najlepsza pomoc. Jestem przekonany, 

Izba uchwali projekt jednomyślnie. 

Brawo!) 

Izba zgadza się na wniosek ks. Schwarzenberga, 
_ poczem na wniosek ks. Kar. Anersperga u- 


pomoc, 
że wysoka 
( Brawo! 


chwala ustawę ryczałtem w drugiem i zaraz w trze- |; 


pewnie na zamknięcie posiedzenia, 


panów zdaleka przy- 
przeto naznaczam posie- 
Tmą wieczorem. 

_ Koniec posiedzenia o godz. EB 


EE T 


Fa ISA 

Minister-prezydent jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych mianował komisarza powia- 
towego Eugeniusza Krausa sekretarzem namie 
stnietwa w Galicyi. 


Minister i kierownik ministerstwą sprawiedli- 
weści pozwolił sędziemu powiatowemu Franciszko- 
wi Eisenowi 

rosna i mianował sędziami powiatowymi ; 
Stobieckiego, adjunkta sądowego, 
z Przemyśla w Lutowiskach, Mieczysława Rei. 
chana, adjunkta 
tamże i Adolfa Giirtlera, adjunkta sądu powia- 
towego, z Mikołajowa w Zydaczowie, 


poczt przeniósł oficyała pocz- 
towego Włodzimierza Kowszewic za z Jarosła- 
- Wia do Stryja i poruczył mu kierownictwo tam- 
tejszego urzęda pocztowego, dalćj zamianował ofi- 
cyała telegraficznego Marcina D ropiowskie- 
80 1 asystenta pocztowego Alfreda K aweckie- 
g0 oficyałami pocztowymi w Stryju, 
telegraficznego Jana Johanna, 
cztowych Konstantego Jaworskia 80,  Mieczy- 
slawa Niementowskie go, 


Naczelny dyrektor 


o Józefa Laudyna i byłych ekspedytorów. po- 
Ssówych Gistawa Storet z 3 lała Ku różo 
towicza asystentami pocztowymi, nakoniec prze- 
niósł asystentów pocztowych Gustawa Borna 
z Bochni do Stryja, Ludwika Zająca ze Złoczo- 
wa po Przemyśla i Gustawa Mochnackiego 
z Drohobycza do Podwołoczysk. 
N. Pan nadał Franciszkowi Skulskiemu, rad- 
cy dworu przy trybunale administracyjnym krzyż 
awalerski orderu Leopolda, uznając jego wierną 
i znakomitą służbę. 


strzeni kraju, jaką zajmuje dyecezya przemyska. 
Brak ten zwrócił uwagę Nuncyusza apostolskiego 
msgr. Jacobiniego w czasie jego pobytu w Sta- 
rej wsi, uznawał go i namiestnik kraju hr. Alfred 
Potocki, równie troskliwy j 


Po o dobro kraju jak i Ko- 
šcioła. Sprawa nominacyi X, Łobosa, scholastyka 


Y- |król. Rząd austryacki 


j|do wdowy Marcysnny 


-|rozbił, ciężko bagnetem w 


kapituły przemyskiej na biskupa sufragana była 
już obustronnie ułożoną między nuncyatttrą a rzą- 
dem za zgodą biskupa Hirschlera. Biskup sufragan 
miał otrzymać dotacyę 4000 złr. rocznie. Po na- 
głym zgonie X. Hirschlera, Namiestnik zapropono- 
wał X. prałata Soleckiego, którego też N.Pan za- 
mianował biskupem przemyskim za zupełną zgodą 
Stolicy apostolskiej, Równocześnie jednak poru- 
szoną zóstała na nowo sprawa sufraganii pismem 
Nuncynsza apostolskiego z 13 listopada do biskupa 
Soleckiego. Nuneyusz w tym liście tak się wyraża: 

„Po rozpoczętych rokowaniach zgodził się ces. 
chętnie z wolą i życzeniem 
ą potem zaleconym został na 
godność pomocniczego biskupa przewielebny X. 
Ignacy Łobos, który od śmierci ostatniego biskupa 
jako Wikaryusz kapituły zawiaduje dyecezyą prze- 
dla mnie rzeczą najmilszą , gdy- 
byś Ty najprzewielebniejszy Księże, który przez 
chętnie przez św. 
przeznaczony jesteś do rządze- 
nia Kościołem przemyskim, zechciał mi objawić, 
Ci osobą miłą i czy Go poczy- 
niesienia tej pomocy 
w zarządzie dyecezyi?.....« 


byłby upraszał 


rozmaitych posadach chwalebnie w dyecezyi pra- 


Wreszcie X. Nominat wyraził gotowość odstą- 
pienia z własnych dochodów takiej rocznej sumy, 
k od rządu przeznaczo- 
nym zapewniła dla biskupa sufragana dotacyę ro- 
czną 5000 złr. 

W skutku tak szczęśliwie przeprowadzonego 
porozumienia X. Łobos ma otrzymać na najbliż- 
tytułem 


szym konsystorzu prekonizacyę wraz z 
biskupa in partibus infidelium. 


Kronika 
Kraków 13 grudnia, 


Requiem. Przypominamy, że jutro we środę 
o godz. llej odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
ofiary pożaru „Ringtheatru* w kośsiele N, P, Maryi, 
gdzie p-Richling będzie gral na organach. 

— Rada miasta udziel.ła procent od obligacyi 
indemnizacyjnej ra 1,000 złr. pochodzącej z funda- 
cyi 6. p. Ludwika Sternstein Helela dla podupa- 
dłych rzemieślników tutej, zych, jako wsparcie Au- 
gustowi Makowieckiemu, ślusarzowi. 

— Towarzystwo rolnicze. 
odbędzie się zebranie ogólne Towarzystwa rolnicze- 
/g9 krakowskiego i delegowanych Towarzystw okrę- 
nabożeństwem na 


— Pożar. W sobotę po godzinie 1lej w nocy 
z niewiadomej przyczyny wybuchł ogień w domu 
pod L. 50 na Nowej wsi (Gramatyka), należącym 
Jaskólskiej, Spłonął wierzch 
domu i słoma na poszycie takowego przygotowana, 
a ofiarowana jej przez litościwych sąsiadów, albo- 
wiem straż pożarna przybywszy, ocaliła resztą ta- 
kowego. Ruchomości wyniesiono. Jaskólska z troj- 
giem małych dziesi pozbawioną została w tej chwli 
przytułku i środków utrzymania. 

— Namiestniectwo dozwoliło Zgromadzeniu PP. 
Sakramentek we Lwowie zbierać w całym kraju 
Fo koniec listopada 1882 r, dobrowolne skłądki na 
dokończenie budowy lwowskiego kościoła tychże 
PP. Sakramentek. 

— Lwów 13 grudnia (telegr.) w procesie dru- 
czci wytoczonego 
profesora i radcę miejskiego p. Jäger- 
uwalniający oskarżonego, 

— Józef Seifert starosta powiatu Cieszanowskie- 
g0 umar? d. 7 b. m. 

— Dr Frachimann zostsł ponownie burmistrzem 
w Stryju. 

— Samobójstwo. W Wiedniu zastrzelił się dnia 
10 bm. w koszarach podporucznik 2 pułku ułanów 
Franciszek Brosig, liczący lat 30, rodem z Wa- 
dowie. 

— W książce z r. 1830 pominię- 
tym został Hilary Baranowski, podporucznik w 2im 


Hilary Baranowski syn Tadeusza Łodzia Bara- 
nowskiego, dziedzica Sobiesiernia w powiecie Gnieź- 
i Katarzyny herbu 
Janosza Goślinowskiej, urodził się 2 stycznia r. 1805. 


służył w woj- 
a po złożeniu ofi- 


Stanisław (podporucznik z pułku jazdy Poznańskiej, 
ozdobiony krzyżem złotym). Hilary Baranowski ku- 
pił sobie wieś Rożnowo w powiecie Obornickim r. 
1826 i rozpoczął życie obywatelskie. Będąc na imie- 


strzelców konnych d, 


8go kwietnia 1831 r. na podporucznika, 
Dnia 19, 20 i 25 lutego był w bitwie pod Grocho- 


plutonem na czworobok piechoty rosyjskiej, który 


by tej oznaki. 
jeszcze wyleczoną raną powraca Hilary Baranowski do 
Księstwa 


CZAS z Środy 14 Grudnia 1881. 
był dezenterem, musiał odsiedzieć 2 lata więzienia 
w twierdzy Szczecinie i 6000 talarów szteofa za- 
płacić. W roku 1835 ożenił się z Anielą hr. Bniń- 
ską córką kasztelanica Józefa hr. Bnińskiego ze 
Samostrzelą i Maryanny Gąsiorowskiej. Dnia 31 
maja 1862 r, umarł i pochowany w Rożnowie. Był 
to mąż niepospolitej wiedzy i prawości charakteru. 

Stan służby podporucznika Hilarego Baranowskie- 
g0 — Korpus drugi — Dywizya 3cia jazdy. Dnia 15 
grudnia 1830 roku wszedł w służbę jako kadet. 
W dniu 3 kwietnia 1831 r. awansował na podpo- 
rucznika do pułku drugiego Strzelców konnych. Od- 
był kompanię w roku 1831 przeciw Rosyi. Wymie- 
nienie bitew, w których się znajdował i ran odnie- 
sionych; dnia 19, 20i 25 latego pod Grochowem i 
Wawrem — 31 marca pod Dębem — d. 3 i 7 kwiet- 
nia pod Garwolinem, d. 26 kwietnia pod Mińskiem 
24 maja pod Złotoryą, 26 maja pod Ostrołęką, 15 
sierpnia pod Szymanowem, 28 sierpnia pod Krymką 
i Maciejowicami, gdzie został ranny, Ozdoby, które 
otrzymał: krzyż złoty wojskowy. Rada gospodarcza 
pułku 2 strzelców konnych wydając niniejszy stan 
słażby podporacznikowi Hilaremu Baranowskiemu, 
ma sobie za przyjemny obowiązek udzielić mu to 
chlubne świadectwo, iż przez pełnienie swych obo- 
wiązków, jako oficer honor kochający, zasłażył so- 
bie na prawdziwy szacunek całego korpusu, do 
którego należy. W Sokołowie dnia 3go październi- 
ka 1831 roku: wachmistrz starszy Nagrodzki, pod- 
porucznik Michałowski, porucznik Monget, Jezierski 
kapitan, Józef Bielski podpułkownik, M. Okolski 
podpułkownik, Prezydujący w Radzie Gospodarczej 
dowódea pułku 2 strzelców konnych Roszk ie- 
wiez, pieczęć: pułk 2 strzelców konnych. Wojsko 
polskie Nr. 156, Jenerał dywizyi Ramorino, dowódca 
korpusu 2go. 

Do podporucznika Hilarego Baranowskiego z puł- 
ku 2go strzelców konnych: Uwiadamiam Pana pod- 


<^ | porucznika, że przedstawiłem Go wodzowi naczel- 


nemu do nagrody krzyża wojskowego złotego i że 
od tej chwili uptważniony jesteś nosić ozdoby tej 
oznaki, 
Dowódzea korpusu 2, jenerał dywizyi 
Ramorino, 

Pieczęć. — Orzeł i Pogoń. — Król stwo Polskie. 
Jenerał Ramorino dnia 1 września 1831 r. w Do- 
brynce. 3 

— W spisie ofiar pożarn w „Ringte: trzeć wie- 
deńskim zaajdują się następujące nazwiska Polaków 
lub przynajmniej mające brzmienie polskie: Stani- 
sław Borkowski (podobno z Warszawy); Robert 
Bursowski, czeladnik rzeżoicki; Józef Duszyń. 
ski, Józef Doszyński, syn handlarza wina; Fo 
mański, kupiec z Kijowa; Kaczkowski, uczeń 
u majora Friessa; Włady.ław Pęgowski, z żoną, 
wł. cóbr, radca sądowy i deputowany: Wojciech Za- 
lewski; Jerzy Zebelski. W N. fr. Presse na- 
potykamy doniesienie, że szlachecka rodzina polska, 
mieszkająca w Wiedaiu pod L. 4 przy „Strau sh- 
gasse,“ przyjąć chce i wychowywać dziewczynkę , 
nie starszą nad 2 lata, osierociałą przez pożar. 

— Pułkownik Gniewosz, jak dcnosi San, ma się 
znacznie lepiej i jest nadzieja uratowania. Zamach, 
jaki wykonał na własne życie, jest według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa, skutkiem amerykańskie- 
go pojedynku. Pułkownik Gniewosz był zawsze oj 
cem dla podwładnych, przyjacielem dla kolegów i 
opiekunem biednej młodzieży, którą w cichości 
wspieruł. W armii wzbudzał swem godnem i pełnem 
taktu postępowaniem uszanowanie dlą swej narodo- 
wości, której się nigdy nie zaparł, 


Repertoar teatru. 


We czwartek 15g0: Kłopoty dziadunia i Gru- 
be ryby. 

w sobotę 17go; 
aktach, z feancuskiego, 
raz pierwszy. 


— Wystawa nien Towarzystwa Przyjacioł Sztnk 
Eih w Sakieca each otwarta codziennie od godz. 
ua do 4ej prócz poniedziałku, — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetn Ja- 
glellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 

ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. 

— Muzeum Tochniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie ppt do 6cej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie, 

— D. 12go pochmurno; termometr od —8'0 do- 
szedł do —0*7 C. Barometr idzie w górę; o g. 7ej 
rano d. 13go stan jego był 749:0 millim., termom, 
—1'2 C. — Wiatr wschodni. 


— We środę 14 grudnia: Such. Ś. Nikazego b. 


Mateczka, komedya w 4-ch 
tłumacze.ie J. Arwina, po 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Wa dochód rodzin ofiar pożaru 
w „RBinęteatrze.* 


Dyrekoya teatru krakowskiego urządza we czwar- 
tek przedstawienie, którego połowę dochodu prze- 
znacza dla nieszczęśliwych rodzin ofiar wiedeńskiej 
katastrofy, Danym będzie Otello. Rolę tytułową o- 
degra p. Żelazowski. Zgóry jesteśmy już prze- 
konani, że teatr będzie przepełniony od doła do 


góry. > 


Na Wystawę Sztuk, Pięknych nadeszły : Marcele- 
go Krajewskiego Portret damy i portret męż- 
czyzny; Gottlieba Dwa portrety mężczyzn; Po- 
ciechy Portret Dra Hoszarda, węglem ; Karoliny 
Bierkowskiej „Krajobraz.“ : 


W piątek d. 16 grudnia odbędzie się w sali re 
datowej 10-ty koncert Towarzystwa Muzycznego ze 
współudziałem pp. kapelmistrzów E. Patzkego, G. 
Mahra i orkiestry wzmocnionej, pod kierunkiem ar- 
tystycznym Stanisława Niedzielskięgo. Program jest 


«|następujący: Część I. Mahr Gustaw: Uwertura 


koncertowa na wielką orkiestrę pod osobistym kie- 
runkiem kompozytora; Halev y: Psalm 72, słow» 
J. Kochanowskiego na chór mieszany z towarzy- 
szeniem orkiestry; Mendelssohn: Koncert E moll 
na skrzypce z towarzyszeniem orkiestry. Część II. 
„Potop,“ poemat biblijny L. Galleta w trzech od- 
działach, muzyka Kamila Saint-SaGnsa na sola, chó- 
ry i orkiestrę, 


Znakomity pianista, profesor Władysław Ś m io- 
tański przy udziale śpiewaczki panny Matyldy Me- 
jer, p. Gänsbachera profesora śpiewu ip, Horwega 
prof. muzyki dał w Sali Towarzystwa muzycznego 
wieczór koncertowy d, 8 bm., którego program je- 
dynie z utworów Brahmsa i Rubinsteina składał się 
Publiczność licznie zebrana obsypywała koncertanta 
oklaskami a znawcy podziwiałi technikę koncertanta 
uwydatnioną szczególnie przy wykonaniu Chaconny 
(Bacha) wyłącznie na lewą rękę ułożonej, oraz 
nadzwyczajna miękkość uderzenia, wyrazistość gry 


w najszybszych tempach i skomplikowanych formach 
obok oddania rzeczywistych myśli trudnych utwo- 
rów, podziwiali. - 


Koncert. Zdarzyi się w mieście naszam wy- 
padek nadzwyczajny, a tym był koncert, — zapeł 
niony publicznością. Zaznaczamy pocieszający ten 
objaw tem skwapliwiej, że szęzęście koncertowe, 
które podobnie jak każdo inne, ma swoje kaprysy 
i upodobania, obdarzyło tym razem zasłożenie tych 
co do sympatyi i poparcia ogóła niezaprzeczone 
mają prawo, Mówimy o koncercie danym wczoraj 
przez p. Michałowskiego z współudziałem sił miej- 
scowych na korzyść bratniej pomocy uczniów Uniw. 
Jagiellońskiego. 

Zespolone około gry p. Michałowskiego zajęcie 
publiczności dosiągnęło punktu kulminacyjnego w wy- 
konanym wczoraj z towarzyszeniem orkiestry ko n- 
cercie (G moll) Saint-Sadnsa, utworze na posły 
szenie ktorego amak nasz muzyczny cd dawna o- 
strzył sobie apetyt. Ktoby w śpiewnej tej kompo- 
zycyi szukał wielkich i niespodzianych myśli, ten 
ich nie znajdzie, ale zastanowić się musi nad spry- 
tem i zręcznością w ukształtowaniu pojedynczych 
form, nad świetnem traktowaniem orkiestry i fan- 
tastycznemi kombinacyami efektów fortapianowych , 
w czem talent Saint -Saćnsa jest niema! twórczym. 
Jedno jeszcze z dzieła tego wynieśliśmy przekona- 
nie a mianowicie: o większym wpływie Niemiec na 
Francyę, aniżeliby o tem z przechwałek nadse- 
kwańskich sądzić można. Podczas bowiem, gdy 
część pierwsza koncertu (najbogatsza stósunko- 
wo. w treść) rozpoczyna się na wzór preludyj or- 
ganowych Bacha, w drugiej znowu widzimy wychy- 
lającą się niedyskretnie głowę Mendelssohaa. Za to 
w ostatniem Presto wszystko szływa w stek natło 
czonych trudności tak, ż» słach1:z nie wie, co po- 
dziwiać więcej, czy tego, który je przezwycięża, 
czy też instrament, który takiej powodzi tonów o. 
pór stawić jest w stanie. 

Efektowna, energiczna i wytrwała gra p. Micha- 
łowskiego znalazła tutaj rozległe pole do rozwinię- 
cia się i zjednania tryumfu artyście, który żegnał 
wczoraj publiczność Polonezem Chopina a nieraz 
zapewne powróci do niej, miłem wspomnieniem. 

Poczestne miejsce w programie zajęła z wieku i 
urzęda Antygona Mendelssohna. Jestto jak wiadomo 
owoc usiłowań wskrzeszenia zagubionej w prze- 
szłości greckiej muzyki i okazania nowym ludziom 
starej idei. Jakkolwiek eksperymentowi temu histo- 
ryczno-muzycznemu może niedostawać wspaniałości 
i genialności rzutów, jakich wymagają antyki, jak- 
kolwiek kształty tychże kraszą się tutaj nieraz przez 
zetknięcie z nowemi pojęciami — niemniej atol 
zgodzić się należy, iż ten tylko mógł dokonać sko- 
jarzenia muzyki z poezyą Sofoklesa, kto jak Men- 
delssohn wraz z wykształcen' em muzycznem łączył 
wysokie pojęcie klasycyzmu i umiejętności filozofi- 
cznej. Muzyka Antygony nie podbija ani zdobywa 
napadem gwałtownym, ale zabiera słuchacza w u- 
ległość przez szlachetną piękność, spokój i rozwagę 

Klasyczne te strofy opiewane były wczoraj przez 
liczny zastęp młodzieży szkolnej pod osłoną dewizy: 
in magnis et voluisse sat est. Młodziutki chór śpie 
wał bez należytego wyrazu, to prawda, ale czysto 
i nie nie zepsał. A to już jak na początek wiele j 
nie mało w tem zasługi tak wykonawców, jak i 
przewodniczącego p. Galla. 

Należy wreszcie wspomnieć o oklaskach zdoby- 
tych przez p. Lelka odśpiewaniem aryi z Eliasza 
i jednej z pieśni Galla wreszcie o uwerturze z A 
talii Mendelssohna, którą orkiestra 40go pułku pod 
kierunkiem p. Patzkego dobry dała początek kon- 
certowi. 

Prawda — była jeszcze deklamacya.... Słachali- 
śmy jej w najwyższej trwodze, bo nam ziewający 
sąsiad po!knięciem groził. st. 


Czytamy w Kuryerze Warszawskim z po- 
niedziałku: „Dziś w Rozwiedźmy się! występ (dzie- 
siąty) Antoniny Hoffmannowej. We czwartek i w 
piątek wystąpi na scenie amatorskiej teatru Dobro 
czynności Ant. Hoffmannowa, jako kasztelanowa 
w Dwóch bliznach Fcedry. Artystka jak najchęt 
niej podjęła się złożyć ofiarę swego piękaego ta- 
lentu na ołtarzu jałmażniczym dla biednych, za 
strzegała sobie tylko, by połowa dochodu z dra- 
giego przedstawienia, mającego się odbyć w piątek 
oddaną została na wpisy dla biednych uczniów. 
Szlachetny eel i udział pani Hoffmannowej w 
obu widowiskach amatorskich pociągnie zapewne 
liczną publiczność, która znajdzie sposobność speł- 
nienia dobrego uczynku i poznania krakowskiej 
artystki w jednej z najlepszych ról jej boga- 
tego repertoaru. Oprócz Dwóch blizn i części 
muzycznej, powtórzoną zostanie komedya M. Gawa- 
lewicza: Hannibal ante portas, czyli: Świdrzy- 
kowska jedzie!“ „Balladyna“ i „Lilla Weneda* po- 
jawić się mają na zakończenie w ramach żynych 
obrazów. Bilety na te zajmujące widowiska, które 
nie wejdą w szereg przedstawień ambonamentowych 
zamawiać można od jutra w kasie teatralnej To- 
warzystwa Dobroczynności". 

Z repertoaru ogłoszonego w dziennikach war- 
szawskich dowiadujemy się, że p. Hoffmann dziś we 
środę wystąpi w Świecie nudów, w niedzielę i w po- 
niedziałek w Maryi Joannie, we „wtorek znowu 
w Rozwiedźmy się i we środę w Świecie nudów. 

Nowi akademicy. Prócz już poprzednio wymie- 
nionych pp.Sully-Prudhomme (poeta) i Ch er- 
buliez (powieściopisarz), został także wybrany na 
miejsce Littrógo, słynny chemik Pasteur. Wybory 
nie poszły łatwo. Wobec wielkiej ilości (7) kandy- 
datów, musiano aż sześć razy głosować, zanim uzy- 
skano potrzebną ilość głosów. P, de Mazade, kro- 
nikarz polityczny Revue des deur Mondes pozostał 
w mniejszości. 


š Od Administracyi „Czasu.“ 


Na ofiary wiedeńskiego Ringtheater złożył Hr. 
Artur Potocki 100 złr., pp. Wałodkowiczowie 100 
złr., p. Chw. 10 zł., X. P. 2 złr. 


Ringtheater. 

N. Pan sankcyonował już przyjętą wczoraj w dru- 
giem i trzeciem czytaniu przez Izbę panów usta- 
wę tyczącą się kredytu 50,000 złr. dla pozosta 
łych rodzin ofiar pożaru. 

Wspaniały pogrzeb ofiar pożaru był jak gdyby 
epilogiem tej strasznej „tragedyi zaniedbań*, bo 
tem mianem nazwano powszechnie katastrofę wie- 
deńską. Telegram nasz wczorajszy podał obszerny 
opis pogrzebu, który zamienił się w olbrzymią ma- 
nifestacyę. Dzienniki wiedeńskie ciągle jeszcze zaj- 
mują się pożarem podając mnóstwo różnych szcze- 
gółów i dramatycznych epizodów. Ogólnem jest 


Pożar w 


w Wiedniu zdanie, że można było nie jednę ura- 
tować ofiarę, gdyby w pierwszej chwili nie było 
powstało fatalne mniemanie, że teatr jest pusty i 
że nikt już w nim nie pozostał. Straszny ten błąd 
był jedynym z najważniejszych przyczyn, że ka- 
tastrofa tak wielkie przybrała rozmiary. Dziś, gdyjjuż 
pochowano zmarłych w Wiedniu, w całej zresztą 
monarchii zadają sobie wszyscy pytanie jakim spo- 
sobem na przyszłość zapobiedz podobnym klęskom. 
Przedewszystkiem żądają dzienniki wiedeńskie i 
publiczność energicznego śledztwa i ukarania win- 
nych. Wczoraj ogólna była w Wiedniu pogłoska, 
że dyrektor policyi Marx otrzymał dymisyę. Do- 
tychczas wiadomość ta nie sprawdziła się. 

Namiestnik Dr Possinger zwołał osobną ko- 
misyę, która ma sprawdzić cży poprzednio już na- 
kazane środki ostrożności zostały w istocie wpro- 
wadzonemi a dalej obmyśleć nowe zaradcze środki. 
Komisyi tej przewodniczyć będzie sam Namiestnik, 
w jej skład wejdą: dwaj wyżsi urzędnicy namie- 
stnictwa, reprezentanci magistratu, Rady miejskiej 
i dyrekcyi policyi. Tymczasem nakazał hr. Taaf- 
fe, aby codziennie znajdowali się w każdym tea- 
trze i to godzinę przed przedstawieniem policyjny 
komisarz i inżynier miejskiego budownictwa. „Ci 
urzędnicy mają sprawdzać czy wszystkie przepisy 
są zachowane. 

W sobotę, jak donosi Gazeta Narodowa, przy- 
była do teatru lwowskiego komisya, złożona z pre- 
zydenta miasta p Gnoińskieg o, dyrektora po- 
licyi p. Krzaczkowskiego i dyrektora urzędu 
miejskiego p. Hochbergera i dokładnie oglą- 
dnęła cały gmach od góry do dołu. Skonstatowa- 
no, że wiele środków ostrożności istnieje, nowe 
zaś jeszcze mają być zaprowadzone. > » | 

Hr. Taaffe wydał w drodze telegraficznej Bu- 
rowy rozkaz do wszystkich namiestnictw krajów 
krajów koronnych, aby jaknajściślej przestrzegano 
przepisów policyi ogniowej w zabudowaniu tea- 
tralnem. A 

Dła dotkniętych pożarem Ringtheatru ciągle pły- 
ną datki, z których niektóre są bardzo znaczne. 
Dotąd N. fr. Presse zebrała 60,000 złr. Jockey 
Club wiedeński ofiarował sumę 10,000 złr., którą 
prezes klubu br. Hunyady wręczył do rąk hr. 
Taaftego. ć s 

Wiener ally. Ztg wieczorna donosi, że wezoraj 
o godzinie 5ej odkryto 22 ciał w rumowiskach 
teatru. as 

W Wiedniu powstała myśl, aby po usunięciu 
murów na tem miejscu, gdzie stał Ringtheater wy- 
budować na wieczną pamiątkę kaplicę ekspiacyjną, 
otoczoną zielonością i kwiatami. 

Tribiine donosi, że z powodu nadzwyczajnego 
rozdrażnienia coraz bardziej się wzmagającego, po- 
licya i władza wojskowa poczyniła wczoraj odno 
śne kroki. W kasarniach miało być wojsko w po- 
gotowiu. : 

Na przedstawieniu czwartkowem w Ringteatrze 
znajdował się również w loży parterowej książę 
Gustaw Sachsen-Weimar w towarzystwie bar. 
Buschmanna i jego młodej żony. W chwili wy- 
buchnienia pożaru byli jaż w teatrze. Na szczęście 
zdołali jednak na czas opuścić teatr, chociaż już 
nie bez niebezpieczeństwa, bo wśród ciemności le- 
dwo znaleźli schody prowadzące z lóż na dół. 

N. fr. Prssse umieszcza sprawozdanie jednego 
z tych, którzy się uratowali, mimo że był na ga- 
leryi. Między innemi opowiadał, "że zachowanie się 
publiczności na galeryi było wzorowe i podzi- 
wienią godne w chwili, kiedy na scenie ukazał 
się ogień. Słychać było tylko rozlegający się 0- 
krzyk: Porządek. Siedzieć. Wszyscy b ę- 
dą uratowani jeżeli nikt nie powstanie 
z miejsca. I w istocie nikt się nie ruszył. Do- 
piero goy ciemność zapanowała, powstało najwyż- 
sze zamieszanie i nieporządek. „AB 

Pol.. Corr, pisza: „Wbrew doniesieniu jakóby 
40 wojskowych było zginęło w pozarże, możemy 
zapewnić, że tylko trzech wojskowych -zostało spa- 
lonych. * 

Demali polska urządza dzisiaj żałobne na- 
bożeństw za duszę pp. Pęgowskich. 

Naoczny świadek katastrofy 8 grudnia opowia- 
da następujące sceny: Ciemny ponury dziedziniec 
gmachu policyi, skąpo był oświecony pochodniami. 
Lekarze, ajenci policyjni, żołnierze zajęci byli o- 
koło nastryszonych w kupę trupów i rannych. 
Wzdłuż murów leżały sienniki, na nieh pokalecze- 
ni, których po pobieżnem zbadaniu wysyłano albo 
do lazaretu, albo jeżeli mieszkanie swe podać mo- 
gli, do krewnych. 

(Tymczasem nowe znoszą ofiary, dziesięć, dwa- 
dzieścia , trzydzieści. Czemu nie na marach ? za- 
pytał surowo lekarz człowieka, który niósł na 
barkach zwęglonego trupa. „Bo ich nie ma* od- 
powiedział, rzucił brzemie swe na ziemię i wy- 
biegł aby innego przynieść. Niósł go na plecach 
oplotłszy sobie ręce jego około szyi. Edwardzie! 
Edwardzie* zabrzmiał głos cudnie pięknej, młodej 
kobiety, która długo błąkała się między szerega- 
mi nieżywych i rannych. Włosy jej spalone, z po- 
liezków płynie krew na jasną jedwabną suknię i 
nieszczęsna pada zemdlona obok złożonego trupa 
Byłże to rzeczywiście Edward? Perły czystej wo- 
dy błyszezały na jej Szyi, 
trupa lśni brylantem rzadkiej wielkości. Spazma- 
tycznie chwyta za jego rękę, przytomność jej wra- 
ca, dotyka go ręką i cofa JĄ i znów ją zanurza 
w jego złoto-blond włosach, wyrywa jejak szalona, 
zżyma się i biała piana wyszła jej na usta, zała- 
muje ręce i po kilku chwilach spoczywa bez ży- 
cia przy zwłokach ukochanego. Lekarz stwierdza 
apopleksyę serca i każe oba ciała przenieść do 
trupiarni. 

Wtedy wstępuje Arcyksiąże Albrecht na dzie- 
dziniec. Oczy jego napełniają się łzami i mówi: 
„Za wiele nieszczęścia!“ Dama która się dowie- 
działa, że to Arcyksiążę przeciska się i zbliża się 
do niego z prośbą, aby wydał rozkaz przyniesie- 
nia jej syna z teatru. Hr. Lamezan bierze ją za 
rękę i prowadzi do sali, w której znajdowało się 
kilkaset napół omdlałych kobiet: „Czekaj tu pa- 
ni! pociesza ją, zaraz syna pani wyszukam.* Gdy 
z sali wyszedł rzekł wzruszony do głębi „musia- 
łem ją wyprowadzić, gdyż tam — wskazując na 
strasznie zmieżdżonego trupa — leży jej syn, niech 
go przynajmniej nie widzi.“ 


Wiedeń 11 grudnia. 


+ Część ofiar strasznej katastrofy w Ring- 
theater, w którym, jak się teraz okazało przeszło 
500 osób spaliło się lub udusiło, będzie jutro 
przed poładniem po uroczystem nabożeństwie ża- 
łobnem w arcykatedrze Śgo Szczepana pochowaną 
na cmentarzu centralnym. Jeszcze zeszłej nocy 
odwieziono tam 125 spalonych ciał z powszech 
szpitala, aby uniknąć olbrzymiego konduktu po- 
grzebowego, który wobee natłoku publiczności i 
Jej teraźniejszego rozdrażnienia, mógłby spowo- 


palec obok leżącego 28 


z 


„nych galeryj, przewracali się 


dować nowe nieszczęścia. Inną część ofiar, mia- 
nowicie ciała 46 spalonych w teatrze, a tozpo- 
tnanych starozakonnych, pochowano już dzisiaj 
uroczyście wobec duchowieństwa starozakonnego 
i starszyzny tutejszej gminy, wyznaniowej izrae- 
lickiej, a wiele także ciał osób, które rozpoznano, 
zabrały do swych domów rodziny dla sprawienia 
im pogrzebu. Trzecia część ciał w liczbie 99, nie- 
rozpoznanych lub rozpoznanych a nie zabranych 
przez rodziny, pozostała jeszcze w szpitalu po- 
wszechnym, zaś kilkanaście ciał leży w sieni tea- 
tralnej. 

Wogóle do dziś rana przeszło 340 ciał i szczą- 
tków ciał wyniesiono z spalonego teatru; zaś u- 
rzędowy, dziś ogłoszony a sprostowany jnż przez 
policyę wykaz osób, które zaginęły d. 8go b. m. 
wieczór, wykazuje straszną liczbę 917. Chociaż- 
byśmy ptzypuścili, że znajdzie się jeszcze sto 
z tych 917 osób, to niestety przyjąć musimy za 
prawdę smutną ale niewatpliwą prawie, że jeszcze 
szczątki, kości lub popioły przeszło 400 ludzi 
leżą pod grażami, wśród okopconych, przepalonych 
i chwiejących się wysokich murów teatru, które 
zaczęto podpierać, aby po ich tymezasowem umo- 
enieniu można gruzy przeszukać i szezątki spalo- 
nych kilkuset ludzi wydobyć. Jakoż gdy wszedłszy 
dzisiaj na pierwsze piętro kurytarzy spalonego 
teatru, spojrzałem otworem, w którym była loża 
cesarska, we wnętrze wypalonego zupełnie teatru 
i sceny, których podłogi zapadły się aż w piwnice, 
widziałem w wielu miejscach kości ludzkie ster- 
czące wśród dymiących się w głębi piwnic gruzów 
i stosów różnego żelaziwa pochodzącego 7 zgo0- 
rzałych galeryj i dachów. Wistocie straszny obraz 
przedstawia to wnętrze wypalonego teatru: cała 
głęboko w podziemia zapadłą powierzchnię par- 
teru, parkietu, orkiestry i sceny pokrywają dy- 
miące się gruzy, pryskające jeszcze iskrami, przy 
których blasku widać to czaszkę ludzką, to pi- 
szezel, to żebra... dokoła zaś wysokie na kilka 
pięter okopcone mury, wśród których sta cezar- 
nych otworów — to wyjścia z wypalonych cał- 
kiem lóż i spadłych galeryj na ciemne sklepione 
kurytarze, które w całości pozostały. Z tychto 
kurytarzy i schodów wyniesiono jnż ciała uduszo- 
nych tam a następnie spalonych ofiar katastrofy; 
lecz do zapadłego w głębię wnętrza teatru jeszcze 
nikt nie wchodził, a tam właśnie jest grób tych 
kilkuset widzów, których spalone ciała spadły 
wraz z galeryami zwalonemi siłą ognia,i tvch, 
którzy przy początku pożaru wybiegłszy z galervi 
na ciemne kurytarze zapchane poprzewracanymi 
ludźmi lub całkiem zamknięte, nie mogac się na 
zewnątrz wydostać, wrócili na galeryę i w roz- 
paczy skakali z czwartego piętra na palący się 
już parter. Włosy stają na głowie z przerażenia, 
gdy z pozostałych niezatartych śladów, o których 
niżej wspomnę, wyobrażni» odtworzy okropne 
sceny, które się działy w pierwszych chwilach 
pożarn na schodach, kurytarzach i wyższych ga- 
leryach palącego się teatru! 

Wobec strasznej katastrofy w spalonym teatrze 
ringowym. której rzeczywisty ogrom odsłonił się 
dopiero teraz całej publiczności, nikt tu jeszcze 
dotychczas nie zajmuje się sprawami politycznemi. 
Izba poselska , z powodu jutrzejszego pogrzebu o- 
fiar, mie będzie miała posiedzenia jutro, rano, aż 
dopiero wieczór o szóstej. Wszystkich zajmują 
isgle coraz nowe szczegóły, wykazujące cały 0- 
PA oniły. one przed okiem na- 


i ablicznośni:. sbrodnicsh, prawdziwie -lekko-| 
ość i zaniedbanie obowiązków przez organa 


i władze, które obowiązane były czuwać nad wy- 
'konaniem przepisów postanowionych dla bezpie- 


czeństwa tysięcy ludzi zgromadzonych w teatrach 
i nad użyciem środków przygotowanych naprzód 
na przypadek pożaru: wreszcie odsłoniły lekko- 
myślność tych, którzy mieli obowiązek zwrócić 
przedoewszystkiem ratunek dla ocalenia ludzi z pa- 
lącego się teatru. Ta lekkomyślność i zaniedbanie 
była od pierwszej chwili jawna tym, którzy przy- 
gladali się z bliska przebiegowi katastrofy. Do- 
wodzi tego mój telegram przesłany 9 b. m. rano 
do Czasu, bo w telegramie tym wykazałem za- 
niedbanie obowiazków. które pożar zmienił w tak 
straszna katastrofę; mianowicie: zaniedbanie spu- 
szezenia żelaznej kurtyny. która byłaby przecięła 


rozszerzenie się ognia z palącej się sceny do tea- 
hanin zapalenia lamp 


tru: wspomniałem o zanied 

olejnych na kurytarzach i schodach, wskutek cze- 
g0, po przedwczesnem zgaszeniu gazu z obawy 
eksplozyi, przerażeni widzowie wybiegający 7 gor 
w ciemnych kory- 
tarzach i zatarasowali soba drzwi odmykają- 
ce się na wewnatrz, cała więc publiczność 7% pra- 
wej galeryi czwartego i trzeciego piętra, natto- 
czyła się następnie w korytarzach. prac na drzwi 
jeszcze silniej je zatarasowała sobą i ndusiła Się 
od dymu i gorąca. Wspomniałem wreszcie W te- 
legramie, że gdy nadeszła przed palący się teatr 
straż pożarna liczna i dobrze zorganizowana , j 
zwracano ją wyłącznie "do bezskutecznej obrony | 
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gmachu, a ratunek publiczności, aby ją wypro- 
wadzić ż teatru, był niedołężny. A nawet ratunek 
osób był całkiem zaniedbany, w pierwszych chwi- 
lach pożaru, a zaniedbany wskutek lekkomyślnie 
rozszerzonej wiadomości przez jednego inspektora, 
który zajrzawszy ną parter i zobaczywszy go pu- 


stym, oznajmił, że w teatrze juź nie-ma nikogo. 


Wszystkie te przyczyny katastrofy wymienione 
w moim telegramie, potwierdził urzędowy raport 


namiestnika odczytany 10 t. m. w Izbie posel- 
skiej przez prezesa ministrów hr. Taaffego. 

„Pożar na scenie wyniknąć może pomimo wsze|- 
kich ostrożności; często pomimo przygotowań ra- 
tunku, zgubę wielu ludzi spowodować może. Lecz 
w danym razie pożar teatru ringowego, niesły- 
chana lekkomyślność i zbrodnicze zaniedbanie 0- 
bowiązków, zmieniło w straszną katastrofę. Albo- 
wiem pomimo szybko szerzącego się ognia na 
scenie, publiczność będąca w teatrze byłaby Się 
w większej części ocaliła, gdyby ją zawiadomio- 
nó od razu o wybuchu pożaru. Choćby i to zanie- 
dbano, publiczność byłaby ocaloną, gdyby, spu- 
szezono kurtynę żelazną. W razie nawet niespu- 
szezenia kurtyny żelaznej, byłaby publiczność wy- 
szła z teatru, gdyby na kurytarzach, po na- 
głem zgaszeniu gazu paliły się lampy olejne. 
Wreszcie paręset ludzi ocalić było można z pomię- 
dzy tłamów natłoczonych i duszących się W Cle- 
mnych kurytarzach, gdyby zaraz za przybyciem 
straży pożarnej o 7-mej godzinie, zamiast całą 
straż skierować wyłącznie ku bezskutecznej obro- 
nie gmachu, użyto choć kilkunastu ludzi z latar- 
niami i toporami dla ratunku publiczności duszą- 
cej się w ciemnych i zamkniętych korytarzach. 
Ale zaniedbano tego całkiem wskutek lekkomyśl- 
nie rozszerzonej pogłoski, że w teatrze nie-ma 
już nikogo, prócz tych kilkudziesięciu ludzi 
w foyer i na zewnętrznym balkonie teatru, któ- 
rym ułatwiono zejście przez przyniesienie wresze e 
drabiny. Dopiero przed 8-mą godziną, gdy pu- 
bliczność natłoczona w górnych korytarzach i na 
schodach udusiła się już od gorąca i dymu, a 
nawet, gdy już ogień doszedł do ciał leżących 
najbliżej galeryi, wówczas dopiero z przerażeniem 
ujrzano, że pogłoska o ocaleniu się wszystkich 
widzów z teatru, była mylną, bo korytarze za- 
pchane są poduszonemi Indźmi! A 

Chociaż zapewne podaliście już opis pożaru tea- 
tru, ale ponieważ w tutejszych dzieneikach roz- 
głoszono, mianowicie z początku, wiele mylnych 
wiadom ości rozpuszczonych od tych, którzy chcieli 
adwrócić od siebie odpowiedzialność, nadto uważa- 
jąc, aby ta katastrofa była przynajmnićj przestro- 
gą i nauką mogącą nas uchronić od podobnych 
nieszczęść na przyszłość, opiszę tu treściwie i 
krótko jój przebieg, kładąc główny nacisk na po- 
wody katastrofy, opiszę zaś według tego co sam 
widziałem lub co wiem od naocznych a wiarogo- 
dnych świadków, którzy byli w teatrze podczas 
wybuchu pożaru. 

Na kwandrans przed 7ą godziną tj. przed roz- 
poczęciem widowiska, gdy zasłona była jeszcze 
spuszezoną, galerye trzeciego i czwartego piętra 
e: natłoczone (sprzedano na te galerye 854 bile- 
y) a loże, parkiet i parter zapełnione do połowy, 
służący zapalający lampy gazowe przy snficie sce- 
ny, zapalił przypadkiem płócienna dekoracyę. 0- 
gień objął szybko wszystkie zwieszone u sufitu 
dekaracye; służba (bo straży ogniowćj w!aściwój 
wcale na scenie nie było) zamiast spuścić po 


nę żelazną, -któraby oddzieliła seenę od teatr 
Sika Az sceny, uciekając dała znać ubierającym 
się w garderobach artystom i churzystkom o wy- 
buchu pożaru na scenie. Cały bardzo liczny per- 
sonal sceny, częścią w kostiumach, częścią pół 
ubrany, począł uciekać z garderob będących na 
dwóch piętrach kamiennemi schodami wychodzą- 
cemi wprost na ulice Maryii Teresy, i cały ten 
personal, oprócz trzech chórzystek i jednego służą- 
cego ocalał. Sześć blisko minut trwał pożar na 
scenie, a w napełnionym teatrze nikt jeszcze o nim 
nie wiedział. Hałas na scenie i wielkie światło poczy- 
tywano za przygotowania do przedstawienia,i pier- 
wszy znak pożaru dała sama zasłona, która go 
dotąd zakrywała; rozszerzone ogniem powietrze, 
wydęło ją ku widzom, następnie rozdarło,, rzuciło 


ku galeryom, i nagle publiczność ujrzała w ogniu |pó 


całą odsłonioną scenę. Z okrzykiem „ogień* rzu- 
cili się widzowie ku drzwiom, z parkietu, z par- 
tern, z lóż i z tylnych rzędów gałeryj wybiegli 
lub zdołali wytłoczyć się na kurytarze, lecz 
w chwili gdy zaledwie pierwsi widzowie wybie- 
gali z sal, zamknięto gaz z obawy eksplozyi; lam- 
py olejne nie były zapalone, i więc po zgaszeniu 
nagłem a przedwczesnem gazu, zaległa zupełna 
ciemność wszystkie korytarze i schody. Pomimo te- 
go większa część widzów z parteru i lóż dolnych 
(który to parter jest w Ringteatrze istotnie na 
lem piętrze) zdołała trafić odrazu na główne scho- 
dy, iwyszła na Schottenring, druga część choć 
przewracała się i błądziła, wyszła do foyer lub na 
zewnętrzny balkon, z” którego” jedni wyskoczyli 


Wiedeń 12 grudnia 
Oblegi długu państwa. 


CZAS z Środy 14 Grudnia 1881." 


na ulicę, drudzy zeszli po przyniesionych nare- 
szcie drabinach, jak wyżćj wspomniałem. Ocaliła 
się w ten sam sposób większa część publiczności 
z galeryi drugiego piętra; inni poprzewracani 
w ciemnych kurytarzach i zdeptani pomdleli , na- 
stępnie udusili się dymem. Szczęśliwszego je- 
szcze losu doznała cała prawie publiieźność czwar- 
tego i trzeciego piętra: z obu tych galeryj po 
prawój stronie sceny, pierwsi może uciekający 
z tych miejse widzowie, poprzewrącali się w cie- 
mnych schodach zawalając sobą drzwi otwierają- 
ce się na zewnątrz tak, że nikt już z tych gale- 
ryj wyjść nie mógł. Gdy późniój około 11ćj go- 
dziny w nocy straż ogniowa drzwi te wywa- 
żyła, ujrzano całe schody i kurytarz zatkany sto- 
sem w jedną masę zbitych ciał, a ponieważ po- 
za tą masą Ciał leżeli aż do galeryi poduszeni 
dymem widzowie, przeto ogień z galeryi chwy- 
tając się sukien, doszedł w tym kamiennym ku- 
rytarzu aż do tego stosu trupów i na pół go prze- 
palił. Straszny był widok tej masy splątanych 
ciał! z poczerniałych dymem twarzy, świeciły się 
białka ócz wyszłych na wierzch... u wielu tru- 
pów wyciągnięte naprzód ręce i wyszczerzone zę- 
by świadczyły o usiłowaniach wydobycia się z ci- 
snącego ich tłumu. Tego strasznego obrazu ni- 
gdy nie zapomnę! ; 

Widocznie wieln widzów z przodowych rzędów 
na galeryi, nie zdołało się nawet z miejse swoich 
wydostać, gdyż ciała ich spadły wraz z przepaloną 
galeryą na parter. Kości i szkielety w środku par- 
teru sterczące zdają się świadczyć, że niektó- 
rzy zrozpaczeni skakali z płonących galeryj na 
parter. 

Z trzeciej i czwartej galeryi po lewej stronie 
zdołali ujść niektórzy widzowie; jeden z nich p. 
Kossowicz, mający przy sobie zapałki woskowe, 
świecąc niemi w ciemnych kurytarzach, sam 
szedł i wyprowadzić miał dwadzieścia kilka osób. 
Gdyby więc w pierwszych chwilach po przybyciu 
straży pożarnej o 7ej godzinie, straż ta wdarła 
się| z pochodniami i latarniami na wyższe kury- 
tarze, byłaby z pewnością choć kilkudziesięciu lu- 
dzi ocaliła. Inspektor policyi, który wraz z kiłku 
strażakami zajrzał tylko na parter i ujrzał go pu- 
stym, ogłosił, że nie-ma nikogo w teatrze. Fakt 
zaś, iż nikt już nie wychodził z teatru, zdawał 
się tę wiadomość potwierdzać. Napróżno kilkaua- 
ście mieszkających w pobliżu teatru a biegnących 
na pomoc osób)przyjaciołom lub publiczności, chcia- 
ło wejść zaraz po 7ej godzinie do palącego się 
teatru, straż policyjna nie chciała ich puścić do 
wnętrza, twierdząc, że wszyscy już ocaleni. Napró- 
żno kilku z pomiędzy widzów, którzy się z pa- 
lącego teatru schronili na balkon, a między in- 
nemi panna Pawlik, która aż tu zdołała dojść 
z 2giej galeryi, wołali z balkonu, że w górnych 
kurytarzach duszą się sta ludzi, i wzywali straż 
ogniową aby spieszyła tam z pochodniami na ra- 
tunek. Odpowiedziała im straż, że wszyscy już 
ocaleni, że w teatrze nie-ma nikogo! Dopiero 
o wpół do 8ej, gdy dach na teatrze przepalił się i 
dym mając wolny w górę odpływ przerzedził się 
na kurytarzach, ujrzano przy blasku ognia stosy 
zaduszonych na schodach i kurytarzach. 

Ten opis smutną jeszcze zamknąć muszę wia- 
domością, iż nie-ma już żadnej wątpliwości, że 
poseł Władysław Pęgowski wraz z żoną byli 
w teatrze podczas pożaru i tam śmierć znależli. 
Wprawdzie ciał ich dotąd nie znaleziono lub mię- 
dzy spalonemi ciałami nie | Laó; 
lecz w garderobie rowej znaleziono jego pa- 
letot, w którem był klncz od mieszkania. 


+ 


Wiedeń 13 grud. (że/..) Na wczorajszym pogrze- 
bie ofiar z Ringtheater znajdowało się na cmen- 
tarzu”centralnym 30,000 osób; porządek i spokoj- 
ność nie zostaly ani na chwilę naruszone. Rada 
gminna Wiednia uchwaliła 50,000 złr. wsparcia. 
Wczoraj wieczór składki w Magistracie złożone 
wynosiły już 300,000 złr. 

Wiedeń 13 grud.(7el.) Dziś przed południem 
rewidowano lokalności podziemne i piwnice Ring- 
theatru, i znaleziono, że wszystko całkowicie jest 
zachowane. Środkowa przestrzeń parkietowa i or- 
kiestra zapadły się. W piwnicy nie napotkano tru- 
w. Do llej godziny dziś odwołano dalszych 50 
nazwisk osób, które zameldowano | jako zapodzia- 
ne, natomiast przekonano się, że rzeczywiście za- 
podziani, którzy byli w teatrze, nie znajdują się 
jeszcze na liście. 

Paryż 14 grudnia (telegr.). Za inicyatywą pani 
Adam dyrektorowie dzienników paryzkich wybrali 
komitet w celu urządzenia składek' na wsparcie 
rodzin po ofiarach pożarn Ringtheatru wiedeńskie- 
go. Komitet przesłał do burmistrza miasta Wiednia 
telegram wyrażający współezncie dzienników pa- 
ryzkich dla ciężko dotkniętej ludności Wiednia, 
i postanowił w zasadzie, że w teatrze Opery ma 
być dane przedstawienie, a ze strony prasyJpary- 
skiej urządzony wielki bal. 
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Priorytety kolei. 


Gospodarstwo hande! i przemysł. 


Wiedeń 12 grudnia. 

Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjski 
i bakowińskich 382, węgierskich 1433, niemieckie 
344, na środę zameldowano kontumacyjnych 50; 
razem 2189. 

Galicyjskie płacono 58, 56 złr., jedna partya o0- 
bliwszych 611, zir.; węgierskie 52 do 55, 57'/,złr, 
sobliwsze 59 do 61 złr.; niemieckie 52 do 58 złr. 

Wszystko sprzed no. 

W. Amirowiez & K. Schels Café Stierbóck. 


Artykały w dziale „Madesłane* nie pocho- 
dzą od Redakcyf. 
są. ARDRCAR Su A ES 


[3238.] NADESŁANE. 


Maszyny do szycia do użytku domowego o0- 
kazują się coraz bardziej jako niezbędne, jak to 
poświadczyć mogą wszystkie gospodynie domu, 
które już robiły próbę z jedną lub drugą maszyną 
do szycia. Jakkolwiek wiele z nich może być 
użytych z korzyścią w wielkich gospodarstwach 
domowych, to jednak istnieje maszyna wszędzie 
uznana, przewyższająca pod względem oszczę- 
dzenia czasu i siły roboczej wszelkie inne, dla 
tego też jest nieodstępną dla gospodyni domu, 
wszystko jedno czy rodzina jest wielką czy małą, 
zamożną lub ubogą. Jest to maszyna do szycia, 
która w skutek swej działalności zastępuje wiele 
pracowitych rąk a jakkolwiek w gospodarstwie 
domowem nie ma tyle usług do spełnienia, jak u 
przemysłowca, to przecież trudno o lepszą loka- 
cyę kapitału, gdyż zastępuje ona obce siły i oszczę- 
dza jedynie przez to w jednym roku więcej, niż 
kosztuje. Wprawdzie mówić można przytem tylko 
o praktycznych t. j. takich maszynach do szycia, 
które z powodu swej konstrukcyi nadają się do 
wszystkich robót do szycia znachodzących się 
w użyciu rodzinnem, a łatwych do wyuczenia, i 
które nie prędko się psują i bez trudności mogą 
być używanemi. Do tych maszyn do szycia nale- 
żą w pierwszym rzędzie oryginalne maszyny słyn- 
nej w świecie firmy The Singer Manufacturing Co. 
w Nowym Jorku, zastępowanej w Krakowie przez 
p. G. Neidlingera przy ulicy Floryańskiej. Fabry- 
ka ta sprzedała dotychczas 4 miliony sztuk tych 
maszyn, jest to więc niezawodnie najlepszy do- 
wód rzetelności, a zarazem i trwałości tych wy- 
robów. Maszyny do szycia sprzedaje p. Neidlinger 
także na częściowe tygodniowe spłaty. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Petersburga telegrafują, że wczoraj zapadł 
wyrok w procesie jenerała Mrowińskiego, Te- 
glewa i Fursowa. Zostali oni uznani winny- 
mi i skazani na wygnanie do gubernii Archan- 
gielskiej. Mrowiński został pozbawiony rangi 
jenerała. Wyrok zostanie przedłożony przez mini- 
stra sprawiedliwości Cesarzowi do potwierdzenia. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 13 grudnia. Wiener Allg. Zżg zamie- 
zeza doniesienie z Petersburga drogą pośrednią 
otrzymane, które mówi: Usposobienie umysłów na 
dworze cesarskim jest bardzo przygnębione i po- 
nure. Mimo wszelkich środków policyjnych nadsy- 
łane są listy z pogróżkami, w których jest udzie- 
lona rada, aby zaniechać myśli koronowania się 
w Moskwie. Ruch rewolucyjny niewątpliwie wzma- 
gasię. Nowoje Wremia dowiaduje się, że niektóre 
mocarstwa zamierzają wkrótce poczynić przedsta- 
wienia do rządu rosyjskiego z powodu podburza- 
jących artykułów dziennika Aksakowa Ruś prze- 
ciw traktatowi berlińskiemu. Nowoje Wremia o- 
świadcza, że rząd odpowiedzialnym jest za takie 


zapatrywania. 


Telegramy biura koresp. 


żadne uwzględnienie nie spotka akcyonaryuszów. 
Dziś dalszy ciąg obrad. 

Wiedeń 13 grudnia. W Izbie deputowanych 
wniesionem było przedłożenie rządowe tyczące się 


ch | użycia uchwalonego na budowę nowego zakładu cze- 
h [skiego kształcenia nauczycielek kredytu 75,000 


złr. na zakupno gruntu Rudolfsquai, będącego wła- 
snością gminy Pragi. Minister skarbu oznajmił, że 
cofa projekt ustawy względem podwyższenia cła 
wchodowego i zaprowadzenia podatku konsumceyj- 
nego od olejów mineralnych, zapowiadając przed- 
łożenie dotyczacego projektn ustawy. Podczas ob- 
rad nad nowellą wojskową $ 27 na wniosek Ton- 
klego przyjęty został w redakcyi projektu rządo- 
wego, który wydział Izby wykreślił, a to po 0- 
świadczeniu ministra obrony krajowej, że rząd nie 
może skrócić czasu wykształcenia nauczycieli i kan- 
dydatów nauczycielskich, których już bez tego u- 
względniono. $ 32 (pociągnięcie 4ej wieku 
tam, gdzie kontyngens nie został wypełniony z pier- 
wszych trzech klas), przyjęty został podług pro- 
jektu rządowego. 

Wiedeń 13 grudnia. Wiener Ztg ogłasza sank- 
cyonowaną przez N. Pana ustawę tyczącą się kre- 
dytu 50,000 złr. na wsparcie po ch po ofia- 
rach pożaru w Ringtheater. Następnie ogłasza 
konsens na kolej żelazną z Poczeradu, Wierzmes i 
Brandeis przez Czetakowice do Mochowa. 

Paryż 13 grudnia. Senat uchwalił jednogło- 
śnie kredyt na wyprawę tunetańską. 

Paryż 13 grudnia. Komisya Izby poselskiej 
dla traktatów handlowych weźmie traktat z Au- 
stryą pod obrady dopiero po innych traktatach, 
które wykażą doniosłość przepisu wzajemnego 
traktowania państw jako najwięcej uprzywilejo- 
wanych. 

Rzym 13 grudnia. Papież przyjmując na po- 
słuchaniu pożegnalnem arcybiskupów i biskupów» 
odebrał adres łaciński od ks. Schwarzenberga, któ- 
ry objawia ścisłe połączenie episkopatu z Stolicą 
Apostolską, dziękuje za akt kanonizacyi i ubole- 
wa, że nieszczęśliwe okoliczności obecne nie po- 
zwoliły rozwinąć tradycyjnej świetności. Papież 
odpowiedział, dziękując za uczucia episkopatu, iż 
wspomniane połączenie episkopatu z Stolicą pa- 
pieską jest dziś bardziej niż kiedykolwiek potrze- 
bne, gdy nietylko sam Kościół, ale nawet Bóg co- 
raz więcej wystawiani są na pociski; uderzają 
dziś także na ustanowione przez Boga zwierzchnie- 
two Stolicy papieskiej, a jednak ta jest tak wła- 
ściwą, aby namiętności ludzkie hamować, wzbu. 
rzone tłumy łagodzić. Zapoznano z równym hez- 
rozumem jak zuchwalstwem dobrodziejstwa, które 
Stolica Sta wszystkim ludom wyświadcza. Niechaj 
wreszcie Włochy poznają, że to, coby zrobiły dla 
wolności i prawa Papieża, nie wypadnie na zgu 
Włoch, lecz na ich dobro. W końcn błogosławi. 
Papież obecnych. 

Rzym 13 grudnia. Ajencya Stefaniego ogła- 
sza depeszę, która ją z dobrego źródła dochodzi 
z Bukaresztu, że Włochy odpowiednio do świeżych 
wyjaśnień Manciniego w Bukareszcie dały do zro- 
zumienia, że w kwestyi Dunaju zamierzają zajmo- 
wać się tylko wielką zasadą wolności żeglugi, eo 
do czego już rząd austró-węgierski dał z wła- 
snego popędu najobszerniejsze i najbardziej za- 
dawalniające oświadczenia. Depesza donosi dalej, 
że Rumunia ze względu na przedstawienie roz- 
maitych dyplomatów, postanowiła odroczyć prze- 
prowadzenie regulaminu co do kart pobytu. 

Konstantynopol 13 grudnia. Dziennik u- 
oz Elweczi donosi z d. 8 b. m., że w osta- 
tnich 10 dniach na 3340 pielgrzymów 45 umarło, 
z tych 21 na cholerę, 12 na biegunkę podejrzaną. 
Z Mekki donoszą z d. 20 listopada: W ostatni 
trzech dniach zaszło 19 wypadków cholery, z tych 
7 śmiertelnych. W Dżedda 28 listopada 3 wypadki 
cholery. 


Kursa. — Wiedeń 13-go grudnia 2 godz. 
30 minut po poł Renta papierowa 77-35. — Renta 
srebrna 78:20. — Renta złota 95:90. — 6°% Ren- 
ta złota węgierska 11985. — Losy z roku 1860 
134:20. — Akcye Banku Narodowego 836'—. — 
Akcye kredytowe 86340. — Londyn 11885. — 

——, — Napoleony 943. — Lombar- 
dy 153:25. — 1864 roku 173*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 310'75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Uzerniowieckiej 177:75. — Akcye kolei 
węg. pół.-wschodn. 169—. — Anglo-Bank 15325. 
Obligacye indemn. galicyjs. 101:—. — Losy prem. 
węgierskie 122'50. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
149—. Akcye kolei półn.-zach. austr. 23450. — 


Wiedeń 13 grudnia. Na wczorajszem wieczor-|60/, Listy zast. hipoteczne 10160. — Marki 58:15. 
nem posiedzeniu Izby wyższej, które dopiero koło | Ruble 124:75— 6%, Listy zastaw. galic. Zakładu 


godz. 1lej skończyło się, rozpoczęły 


nad koleją zachodnią. Po przemówieniu sprawo-|94:90 złr. — 


zdawcy Plenera minister handlu bronił przedłoże- 


się rozprawy | kredytow. Ziem. 101:50. —Nowa renta papierowa 


40/, Renta węgierska 90-05. — 
Usposobienie giełdy: — 


nia rządowego, zwracając uwagę na korzyści ZA- | miecz 

sady objęcia kolei na rzecz państwa i dowodził, | REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA | 
że przez wykupno kolei za pomocą obligacyj w zło- 
cie żaden ciężar na państwo nie spadnie, ani”też 


Antoni Kłobukowski. 
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gi angis skiego 1 włosk.ego, nadty lekeye]. 
robót Waśwych itp. Także udzielają się 


| ce cylracGiidk a 


4 | 22 9.44 R A CZAS z Brody 14 Grudnia 1881. 


Oryginalne Singera maszyny do szycia. 


z nowemi samodziałającemi aparatami praktyczne Dotychczasowa sprzedaż blizko €zte= 


i nowemi zupełnie, cicho pracującemi, rech milionów oryginalnych 


żadnemu zużyciu niepodlegającemi pod- Singera maszyn do szycia — 
stawami na kółkach, są najdoskonal- dowodzi więc najlepiej ich zalety przed 
szemi i najlepiej działającemi maszyna- 

mi do szycia tak dla użytku rodzinnego 


wszelkiemi ianemi wyrobami, Sprzedaż 
na tygodniowe spłaty po A zir. w. a. 
jak dla wszelkich przemysłowych ce- 
lów i dlatego nadają się szczególniej 


bez żadnego podwyższenia ceny. Nauka 
jsko 


The Singer Manufacturing Compan 


Ac =, 0 ręczenie. (8237-1 4) 
+ NT Ri | NAKOKIY PORODEM. | Uczeń aptekarski 


y 
rakowie ul. Floryańska 34. 
W celu wydzierżawienia kantyny 0 Ć 
na Zamku, na czas trzechletni, ogła- moau JACH ! mający rok praktyki, znajdzie umieszczenie 
i sza się termin do wniesienia ofert na ® SIE BE i W BEE iig 
W sobotę dnia 17 grudnia b. r. B|dzień 48 grudnia 1881 r. do) ; | iire i || » 


A 
e 


F 


h P% + pk vaii, poszukuje 0- 
Osoba bowiązku jako bona lub do go- 


EJ w aptece w Wadowicach. (3299-2 3) 
o godz. 10cj zrana godz. 10 przedpoł. w kancelaryi ko- Bau ze S CE” 
jest'o MĄCZKA RYŻOWA spocyałnie spodarstwa; zna przytem dokładnie kra- 


u é KAG 
w kościele 00. Kapucynów 3 - ė k | | k 
odbędzie K gą 5 pod PoR A GREC C. . upr ZYW. ga IC. a cy] nego U przygotówana z Bizmutem wiecczyznę. Adres: Marya Czechowska 
| i dlatógo to dział: szozęśliwie na skórę, | plac Szo.epański psd Nr. 241 I. piętro w 


Msza świetaji; i è 
z re sione oferty nie będą uwzględnione. hipotecznego we Lwowie 4 ddadostrz ćżena przystaje dó ciała kiekot: (3291-2-3) 


PEA A DRE Warunki kontraktu mogą być co-| k , 
Dra Frane, Nowakoń skiego, dziennie od godz. Jej do 12ej przed- i Filie tegoż w Mrakowie, Czerniowa. nadaje «orsę Nauczyciel muzyki 
| cach i Warnepolu | ¢ éf | i kładni im fachem od 
ny | SWEA. NATURALNĄ, zost weta are asie o 


południem w wyż wymienionej kan- 
zmarłego dnia 19. listopada 
sprzedają po kursie dziennym <> |pian'e za umiarkowaną cenę. Adres: Igna- 
82.901 ZA cy Bobrzyński pod L 11 przy ulicy Św. 
AZ O) Anny w. Krakowie. (3091-5 6) 


celaryi przejrzane. 
nowo wydawane ę 
B | li b hipo eczn o aro aS Gospodarz ekonom 
i a 9, N 8 , Pe 
[0 S y t 6 d NBP KBA KARA > rutynowany Gs zny, znajdzie zaraz umie- 


w. Suchy, i | Przy otwarciu ofert na dniu 18 
j na które wdowa pozostała ż rodziną za- $ hi A godz 10ej przedpołud winie 
Y Erskowie r pp. 3. Trauczyńskiego, W.|,, i aci n ia pi 
j i ? szczenie. Kandydaci stanu wolnego mają pier- 
Reć;ka, Leona Foiniuoba i W. Fonza, — w Czer | wszeństwo, nieuwzględnieni zaś pozostaną bez 


Z3 Iyi i 5} 1P s 
AGO WADA i być oferenci obecni. (3303-1-3) 
ułowcąch w apśoce p. Golichowakiego, — i w pior- | qoowiedzi. Zgłoszenia się przy dołączeniu od- 


ETAT ZOT ESED 
PANNA 
szych Składach porfum i wytworów tosietowych pisu świadectw lub pisemnych poleceń przesyłać 


ZAKLAD 
*a p . . f TR 
cd 
Niósti M wosierdzia dobrza wychowana, obznajomiona z wiej- 
skiem gospodarstwem, życzy sobie przyjąć 
We Lwowio w apt. Krzyżanowskiego. (1919 21-) należy opłatnie pod liter, BB. KA. Nowy Sacz 
poste restante, (8197-3-3) 


Listy te według prawa z dnia 1 lipea 1868 r. Dz. P. P. 
XXXVIII Nr. 93 i najn. post. z dnia 17 grudnia 1871 r., mogą 
być użyte do lokowania kapitałów fanduszowych, pupilarnych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. 

(Przedruk nie będzie płacony). (3097-10-) 


RASY SBAGOGGOBOGGG=GE| ład fbe ony atej 


ogniotrwate Stare miedzioryty, | "ust 


= Fryderyka Wiesego 


"wą JA 
SW. 5 arola Boromeusza obowiązęk do gospodarstwa lub jako panna 


w Cieszynie (Teschen ostr. Schl.) m gardercby. — Wiadomość s bada 
êa sinw szem swój pensyonat wszy- Kleparz, ulica Basztowa Nr. 25, poc 


i Aj € « 
izan. Rodziecm Katolickim, których WOZEM zz 0) 
st, aby córki ich. otrzymały 
«chowanie, tak pod. względem 
byczejowym „jakoteż naukowym. 
i kliwa opieka jest w każdym 
'apewni'ons. Ir kcye języków : polskie- 
węcer=-lego, ziemeckiego, franćuskie- 


i lęyzyki (ca fortepianie i cytrze), 


eye 7 watne dla tych uczennic, Których 
miaro Jest „poświęcać się żawodówi na; 
CZK tiskiepau. oraz wychowawczemu. 
Warunki frzyjęcia usejkorzystniejsze. Na 
łądan:=" przesyła BIĘ OWAK tjoe | 
$ra biższych wiadomości d wi: dsieć 
sie można pod adresem: (3301-1 2)f 


10 dis Degrin des Pensionats bei 


Boromaerinnen in 
serem, dtr. Schlesien. 


7 ; a i . . 

nabyć można w Krakowie kia ksi U A Sie U A albu Al kaw 

i a i t f 4 

w AGENCYI dla ROLNIKÓW ł doza f JE -adni 

i At J * da £ NIE w. Wiedniu. "SEE | 

(1544-219 ) po najwyższych cenach. (3293-3-3) "m oiarze koronkowe od zr. 30-150: 
a y wonej juchtowej skórze dobrze zrobione z dowolnym zamkiem i literą'żłr. 1:80. 
psia i Paudetka z 50 listami i 50 kopertami z dowolny lruki kolorowym i 
zawierające 25-—30 wiader starej rezdeńskim, T EN EE Bo AO 
Sprzedaż po stałych cenach fabrycznych oznaczonych na każdej sztuce. 


HESIR Wz Th pojedynezo i Ww: calych zbiorach kupuj 2 Wewale zrobione albumy 40 (na 200 fotografij) zir As Ps 
Beczki na piwo, Carpen Ter Portmonetki damskie pluszowe gustownie zrobione z dowolnemi lit. 2 ztr, 
inicyałami 35 e. 
miary, z drzewa szczypiowego w do| po 14 grudnia w Wiedniu, l., Seilergasse 9. 


w Ry nku gł. pod Nr. 28, f W» achlarze jedwabne od zir. 2—20, wachlarze pierzyste o a- że 
- Sliczne nowości na gwiazdke, ozdoby. Portmonetki w czarnej lub czer- 
K k ) hi " NAP Kompletne garnitury na biurko do pisania poczawszy Od złr. 15. 
w Krakowie, w hotelu i 
Pudefka z 50 angiel. old style paper i gustownemi dowolnemi inicyałami zr. 2. 
brym stanie, są do nabycia w bro- 


Zamówienia z prowincyi za zaliczka. 
Towary nieodpowiednie najchętniej beda wymienione. 


= rakiykant 


E Paim m. AR AA SO BO DE r j „pda r c 
owy potrzebny jest do składu ma-| warze J.A. Johna Synów w Krakowie. |f Pierwsza nagroda]. Nagroda od zmaczone Pierwsza nagroda „Katalog na żątanie, katalogi O porządkach tańców i przyborach kotylio- 
agu do szYcią.d, IViemefz w Krakowie (3014-7-9) 2 złote í przez ©. k. rząd wyłącz. 'uprzywilow, wielokrotniej 3 wielkie srebrne RCIE Z eg: (3264 1-4) 
nek Ni L. medale [iewat eaen, jedynie i., wyłącz, za dobre uznane |__-medale i ESEE ETET T, ZE STONE ZART 
sko potrzeba kilku, mechaników i 7 = Ochrony. przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, \ | w” » 
} l H a 7 : dy i pi = R” 

WEĘLTWI (3310 1 3) Magasin d al ticles które z powodu niezrównanej doskonałości, jakoteż w uznaniu wybornej własności i tanich % A S T H M E piem ae N EV R A LG Pra 
Taie ROWIE i an przez A i aw aż jeee przemysłowych wszystkich norog d. BLA G 3 ay o J kaz sęk | ES He en dk 
sz à lalami srebrnemi odznaczone zostały. Prócz tego uznał Jego Ces. Mość Cesarz Alekander. , D 
/ noo ne ZMIŻ i dl e E aris. rosyjski za stosowne, odznaczijć ine (6883708. Zł na alem zasługi do noszenia przy ra ona: wasee piprpienjà kana- a iatea pei o nitośwyakyje poj 
SĘ $ Ea vc i : enie ceny G r a c 0 v i e Sukiennice No 12 f » orderze św. Stanisława, A is z RUREK LEWASSEJRA po uzyoru MORONER anti gi nych 8 

, . Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, odciągnięte lakio- W Paryżu, Skład główny w Aptece pana Levasseur, rue de la Monnaie, 23, = 


Dostać można we wszystkich głównych aptekach, 


Monsieur RD. Bez fait próvenir iem (w białym ezerwono:brunatnym i dębowym kolorze) według barwy, pokostowanego okna. 
chentèl HB< ZE, - | 1 Przewyłszeją one wszystko, dotychczas ŻyWane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg po- 
8a ‘e iente 6, qU il a regu un grano wietrza zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przy- 
chóix de jolis articles pour cadeaux {$ rzad ipee tak tivadin e kidy sam może go zastonoyać az boi me hdr ry t amonei p 
fs $ : za metr 5 ent., cżer - i s: rzwi: białe i 13 ont., cz + 

de Noël, un beau choix de jouets||] brunatne i dębowe 9 i 14 anabi dihan A GAL nda " (2593-8-9) 


fins de Paris et de. Nürnberg. (3289 2-3) Na okno średniej wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 ent, | |. | o 

Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspie- 

CHOROBY KRWI saniej, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przy- 
ZIARNA BIAŁEJ GORCZYCY DIDIER 


DELE 
|wsiejszego dnia sprzedajemy 

koks z morawskich i pru- 

h wecli — pe 50 centów 
hekdiotiter, czyli za €etnar 


Najbliższe ciagnienie | ES" Główna wygrana 


> stycznia 1882 r.! 30 0 
zr. . 00 w.a. 


słaną będzie odpowiednia potrzeba. Do każdej przesyłki dołącza się zawszo opis użycia. 
Wiedeń, Eśolowratring Nr. 12 c. k. nadworny skład fabryczny 


o Po centów: Zalecane przez znakomitości lekarskie MEETS Nadzwyczajna g : | č 
krzy kupnie większych ilości, O Gaia ONEST żuż pada | k nadw. d J. PO P ELARZ, powietrza | SACHA | Tylko za złr. w. a. | naj mniejsza wygrana 
R , = ziębienji ; . dostaw. ze à trza. i » eZ 
Z 6lwoe6 na kolej lub do domu.|matyzmowi, skład główny u pana Didier, ba aaa, M m. "k Sana iz a | adikk 5 5 
Sk yni 20, Bd. Poissonnièrèw Paryżu; w Krakowie, z i 30 złr 
rząd Zakładu gazowego w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. | y 
323 Konr. Voss. (2894-T-)7 menais jako zadatek otrzymać można | Rocznie trzy ciągnienia 


meros umee mane ae | 


FOLWARK 


do dóbr ptłebańskich Wirchomłla wiel- 
ka należący, z prawem propinacyi, 
grińtąmi, miynem, tartakiem, past- 
wiskiem i łąką, przy „samej kolei 
'Parnowsko-Leluchowskiej, pomiędzy 
Piwniczną a Zegestowem położony, 
jest z wolnej ręki do wydzierżawie- 
nia. Bliższej wiadomości udziela ks, 
proboszcz w Muszynie lub Dr. 
Stanisław Bartman c. k. Notaryusz 


" Kupujący gra już po złożeniu > 
| PI szej sp'aty na 2 złr. sam ną ws letiie 
kwit częściowy ale ram m wał 


, 
Główna wygrana losów 
na jeden lublańskich wyciagniceta 
= b ? 


została 2 kwietoia 1880 r. z kwotą 


płatnie 


c] 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win ps „najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. +rzyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny- środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode- 


. 


l ( „ pode- | 4 35.000 złr. na wydany przez 
szłym więku. Wybornego smaku, należy do rzędu win, LA) jedzeniu AARD na 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po każdej jedzeniu. i i k it ak 
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona W stósowną Laghi WI CZĘŚCIOWY 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : i O S a 2 stycznia 1881 r. kwotą 30.000 
ach PP. Trauczyńskiego i Redyka; X zd'r. w.a. na los sprzedany przez nasz 
w cukierni P. Heinricha, cte. ; 


i i kantor wymiany. 
Exportacja : Ce Prope du Vin de St-Raphaël, à Valence (Drôme), France. e" FS Spłatach 
(3049-88-) | po © złr. 


[M rozsyła najszlac ZA 
i najlepsze [5219-5-20] Ki 
wina węgierskie. PUL 
|Baryfka na próbę i 


potrzebny mały kurek. 


z. 4 litrami najlepszego BĘ 
Š] białego wina stołowego- MNu 
(Cabinet) złr. 2, 4 
haryłka z 4 litrami winą 
czerwon.- (Auslese) 3 złr. []f 
Wszystko bez kosztów, z ff 
baryłką i opłat. do wszy- ky. 
M stkich stacyj poczt. za go- fi 
W tówkę lub za zaliczką. $ 


Sprzedaje się w Krakowie w aptek 


y 


Do każdej baryłki dodaje sie bez 


Losy za gotówkę po 
24 złr. (325528) 


— — m 


TW ERGESCHANT der ADMINISTRATION des 
A UN, É H. C N. 
| Wollzeile 19 w. 13, „MERCUR wona 40 u. 13. 


EK a N 


C.k.uprz. znak ochronny. W ; aryiu 1878 r. odznaczona. Gawaniająco -antiseptyczny środek konserwujący i 


w Krynicy. (3290-2-3) 
zapobiegawczy do higienicznego pielęgnowania ust 
ośr : i środek ochronny przeciw zaraźliwemu wpływowi 
> Bb ab m ra przez Dr, C. M. FABERA w Wiedniu przyboczne- 
i i TR 5 go dentystę ś. p. Cesarza MHeksykańskiego. 


"ikster Eucalyptus esencya do ust usuwa natychmiast i nazawsze wszelką niemiłą woń z nst; jest niezawodnym środkiem przeciw bólowi zębów spruchniałych; odświeża grunto- 
-wnie powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, napełnia je odświeżającym zapachem. Ces. rosyjski rząd wprowadził esencyę do ust „Pucałyptuść w DM , jako 


| ' 


grodek odwaniający pokoje osób chorych i jako środek leczniczy w pasożytnych<dolegliwościach ust i krtani, Cena flakonu 1 zīr. 20 cent. w. a.. i A RE sacz aw 5 ZPN ý ' 
dg Do nabycia we wszystkich znacznych aptekach i składach pachnideł państwa austr.weg. i zagranicy. Główny skład ma FELIKS GRIENSTEIDL, Wien, I, $onnenfelsgasse Nr. 7. Do dzi OSAA SEEN 4 TNES NA 
We wszystkich moich składach. jest także zawsze do nans Br. C. M. Fabera oddawna słyune, jaż w r. 1862 w Londynie wielkim medalem odznaczone, e. k, uprz- „MEF” zisiejszego Nru dołacza się prospekt na pismo 
MYDŁO. do UST „PURETAS< do higienicznęgo pielegnowania ust i konserwowania zębów. — Składy mają: "WIEDNIU Filip Neustein, — w KRAKOWIE J. Zapla- 8 Ñi miesięczne ilustrowane p. t. „MESYE KATOLICKIE“ 
talski, K. Wiszniewski apt., Skórezewski i Polakiewicz, Józet<Traueczyński apt., i i majace wychodzić w Krakowie za i5go stycznia 1552 = pod 


Józef Rudnicki, A. Siedlecki apt+ Wa Fenz, F. Br. Hahn i J. Czynciel. (1265-20-25) 


redakcyą 


Xx. Mycielskiego. 
Odpowiedziąlny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


